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Szczecińskiego w Łotewskiej SRR

Braterska współpraca
B R A TE R S K A  W SP Ó ŁP R A­

C A wojew ództwa szczecińskie­
go z Łotew ską SRR da tu je  się 
od w ie lu  la t i p rze jaw ia  w 
różnorakich  dziedzinach. N a j­
ba rdz ie j w idoczne są tu  zw iąz­
k i na n iw ie  k u ltu ry . Ich  po­
tw ie rdzen ie  stanow ią rozpoczę­
te wczoraj, 28 bm., X  D n i P rzy 
jaźn i W ojewództwa Szczeciń­
skiego w  Ło tew sk ie j Socja­
lis tyczn e j Republice Radziec­
k ie j, k tó re  trw a ć  będą do 
1 czerwca br.

W  zw iązku z tym  w  sto licy  
ŁS R R  obecnie przebyw a dele­
gacja m iasta Szczecina i w o je ­
wództwa, pod przewodnictwem

sekretarza K W  PZPR D anuty 
K rzem ańskie j. W czoraj, w  dn iu  
rozpoczęcia obchodów członko­
w ie  delegacji szczecińskiej z ło­
ż y li w ieńce i  k w ia ty  pod 
pom nik iem  Len ina  w  Rydze.

D N I zainaugurowane zostały 
uroczystym  koncertem  w  Wy­
konan iu  P aństw ow ej F ilh a r­
m o n ii im . M ieczysława K a rło ­
w icza ze Szczecina, pod batutą 
Stefana M arczyka. Z  ko le i 
przed ryską pub licznością za­
prezentow ał się chór ze szcze­
cińskiego W ojewódzkiego Do­
m u K u ltu ry . T a k  filh a rm o n icy
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Unia CDÜ/CSU przed trudną decyzfq

Kto kandydatem na kanclerza 
-Strauss c z y  A lb re c h t?

BO NN PAP. Zgoda p rzyw ódcy ba w a rsk ie j CSU, Franza Jo- 
sefa Straussa, na w ysunięcie jego ka n d yd a tu ry  do urzędu 
kanclerskiego w  przyszłorocznych w yborach do Bundestagu, 
postaw iła  CDU przed n a jtru d n ie jszym  dylem atem  w  je j 
h is to r ii.  Zaakceptowanie Straussa ja k o  jedynego kandydata  
oznaczałoby autom atyczn ie upadek przyw ódcy CDU, H e lm uta  
K oh la , a wysunięcie przez K o h la  ka n d yd a tu ry  p rem ie ra  D o l­
ne j Saksonii, E rnsta  A lb re ch ta  —  rozpad un ii.

M IM O  naw oływ ań do jed­
ności, szczelina m iędzy CDU i 
CSU jest głębsza niż k ie d yko l­
w iek  dotychczas. Co w ięce j: 
f ro n ty  nie przebiegają już w e­
d ług l in i i  dem arkacyjne j od­
dzie la jące j Baw arię  od reszty 
k ra ju , lecz w  poprzek CDU, 
k tó ra  podzie liła  się wyraźn ie  
na sym patyków  Straussa i A l­
brechta. Jedn i p ragnę liby w i­
dzieć przewodniczącego CSU i 
prem iera B a w a rii jedynym  i

W  Chile

Edward Kennedy 
-  „wrogiem nr 1“
J A K  pisze U P I, senator 

Edw ard  Kennedy został okreś­
lony  ja ko  „w ró g  pub liczny n r 
1”  przez w ładze ch ilijs k ie , ze 
względu na jego ustaw iczne a- 
pełe o podjęcie sankc ji dyp lo ­
m atycznych i gospodarczych 
wobec tego k ra ju . Prasa c h i l i j ­
ska gw a łtow n ie  a taku je  Kenne­
dyego, sięgając naw et do w y ­
padku z Chappaqu:dd ick 
sprzed 10 la t.

g łów nym  kandydatem  u n ii na 
kanclerza w  przyszłych w ybo­
rach do Bundestagu, d rudzy 
opow iadają się za nom inacją 
prem iera D o lne j Saksonii — 
A lbrechta .

Tak na przyk ład , za Straus­
sem ja ko  g łów nym  kandyda­
tem u n ii w ypow iedzia ły  się 
już jednoznacznie organizacje 
CDU N a dre n ii Pó łnocnej i 
W estfa lii, k tó re  sprzeciw ia ją 
się zw ołaniu nadzwyczajnego 
zjazdu CDU, dla wyłon ien ia  
kandydata.

T rudno  się zorientować, jaką 
decyzję pod ją ł zarząd fede ra l­
ny CDU na pon iedziałkowym , 
trw a jącym  ponad 5 godzin, po­
siedzeniu. W p ierw sze j re la c ji 
z obrad tego grem ium , agencja 
DPA przekazała in fo rm ację , że 
zarząd CDU, przy dwóch 
w strzym ujących się, w yb ra ł 
prem iera  D o lne j Saksonii, A l ­
brechta rzecznik iem  do roz­
m ów  z CSU w  spraw ie wspól­
nego kandydata obu p a r t ii u n ii 
na kanclerza w  wyborach w 
roku  1980. W  d ru g ie j w e rs ji 
agencja D P A  pisze, że E rnst 
A lb re ch t zastał — cy tu jem y 
dosłownie — „ ja k o  kandydat 
na kanclerza upoważniony do 
rozm ów z CSU' na temat m ia­

now ania wspólnego kandyda­
ta ” .

Jak  więc w  c h w ili obecnej 
przedstawia się sytuacja? Czy 
kandyda t CDU na kanclerza 
E rns t A lb rech t, ma rozmawiać 
z kandydatem  CSU na kancle­
rza, Franzem  Josefem Straus­
sem w  spraw ie uzgodnienia 
wspólnego kandydata na kan­
clerza z ram ien ia  obu p a rtii.

Przewodniczący CDU, H e l­
m u t K o h l o f ic ja ln ie  zapowie­
dz ia ł, że n ie  zamierza kandydo­
wać na kanclerza, rezygnując 
na rzecz A lb rech ta , którego 
sam zaproponował członkom  
zarządu p a rtii.  K o h l jest rzecz­
n ik ie m  szybkiego podjęcia ro ­
kow ań z CSU.

Błyskawiczna akcja szczecińskiej MO

Morderca ujęty 
p o  1 4  godzinach
K IE D Y  w  m in ioną, uoalną 

n iedzie lę w ie lu  z nas w yb ra ło  
się „na  wyw czasy” , w  stan po­
gotow ia postaw iona została m i 
lic ja  całego wojew ództwa. 
W czoraj w  P roku ra tu rze  W o­
je w ódzk ie j w  Szczecinie odby­
ło  się spotkanie k ie ro w n ic tw a  
a kc ji z dzienn ikarzam i. D ow ie ­

dz ie liśm y się o trag ed ii, któ ra  
rozegrała się w  naszym mieś­
cie w  nocy z soboty na niedzie­
lę. D ow iedzie liśm y się też o 
pe łnym  sukcesie m ilic y jn y c h  
działań.

W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z in ie  6.40 
d y ż u rn y  K o m is a r ia tu  I I I  M O  w

(Dokończenie na str. 2)

IS A B K L L A  R o ss e llin i, c ó rk a  
z n a n e j a k to r k i  szw e d z k ie j I n ­
g r id  B e rg m a n  t  w ło s k ie g o  re ­
żysera  R oberta  R osse llin lego  
po s tanouń la  p o św ię c ić  się k a ­
r ie rz e  f i lm o w e j.  Z a d e b iu to w a ­
ła  ja k o  a k to rk a  w  f i lm ie  „ Ł ą ­
k a " .  D o tychczas Isa b e lla  z a j-  
m ow a ła  s ię  re a liz a c ją  f i lm ó w  
d o k u m e n ta ln y c h  d la  te le w iz ji

C A F  - C am era  Press

Akredytowało się 900 dziennikarzy
z całego świata

Powszechne zainteresowanie 
wizytą Jana Pawła II w Polsce

W A R S ZA W A  PAP. Powsze­
chne zainteresowanie budzi w  
świecie zbliżająca się w izy ta  
ty  Polsce papieża Jana P aw ła  I I  
k tó ra  ja k  wiadom o, odbędzie 
się w  okresie od 2 do 10 czer­
wca br. W yrazem  tego zainte­
resowania w izy tą  jest nap ływ  
zgłoszeń akredytacy jnych. Już 
obecnie akredytow a ło  się w  
W arszawie ponad 900 dz ienn i­
karzy z różnych k ra jó w  i kon­
tynentów.

D la dz ienn ikarzy polskich i 
zagranicznych, k tó rzy  obsłu­
giwać będą d la swych agencji, 
dzienn ików  i czasopism oraz te­
le w iz ji i  rozgłośni radiow ych 
przebieg w iz y ty  papieża w  
Polsce, uruchom ione zostało 
centrum  prasowe prowadzone 
przez Polską Agencję „ In te r ­
press” . B iuro, zorganizowane na 
zlecenie MSZ w porozum ieniu 
ze służbą prasową W atykanu i 
Episkopatu Polskiego, dysponu­
je różnorodnym i m ate ria łam i 
zw iązanym i z Polską, w  tym  
z m iejscam i, k tó re  odw iedzi 
Jan Paweł I I.

Jak dow iaduje się PA P — 
w  sobotę, 2 czerwca br., w  
p ierw szym  dn iu  w iz y ty  papie­

ża Jana Paw ła I I ,  Te lew izja  
Polska i Polskie Radio prze­
każą w  swoich pierw szych pro­
gram ach bezpośrednie spra­
wozdania:

O  o godz. 10.00 z pow ita ­
n ia  na lo tn isku  w o jskow ym  w  
Warszawie, następnie o godz. 
13.30 ze spotkania w  Belwede­
rze z przedstaw icie lam i n a j­
wyższych w ładz P o lsk ie j Rze­
czypospolite j Ludow ej,

O  o godz. 16.00 — z uroczy­
stości przy G robie Nieznanego 
Żo łn ie rza  i na P lacu Zw ycię ­
stwa w  Warszawie.

Zaprzysiężenie premiera 
Zimbabwe Rodezji
LO N D Y N  PAP. Dziś w  Salis­

bu ry  zaprzysiężony zostanie pre 
m ie r Z im babw e Rodezji (taka 
nazwa obow iązuje obecnie) A - 
bel Muzorewa. Form a ln ie  obej­
m ie on sw ój urząd 1 czerwca. 
Czarny ugodowiec A be l Muzo­
rewa ogłoszony został zwycięz­
cą w  pseudowyborach w  k w ie t­
n iu  br., k tó re  przeprowadzono 
w  w a runkach stanu w y ją tk o ­
wego pod nadzorem 100 tys. żoł 
n ie rzy  i  po lic jan tów .

Ważą się losy
„Queen Elisabeth 11“
L O N D Y N  P A P  N ie  je s t w y k lu ­

czone. Iż „Q ueen  E lisa b e th  I I ” , je ­
den  z o s ta tn ic h  w ie lk ic h  lu ksu so ­
w y c h  t ra n s a t la n ty k ó w  pasażer­
s k ic h  zostan ie  w y c o fa n y  z u życ ia . 
J a k  o św ia d c z y ł prezes l i n i i  C u- 
n a rd , N ig e l B roackes . obecn ie  sta­
te k  te n  s ta l s ie  n ie re n to w n y  z po­
w odu  w z ro s tu  cen p a liw  p ły n n y c h  
i  o b n iże n ia  t a r y f  lo tn ic z y c h , zw ła ­
szcza o p ła t za p rz e lo t na lin ia c h  
tra n s a t la n ty c k ic h .  W re z u lta c ie , t u ­
ry s ty k a  sa m o lo to w a  sta ła  się b a r­
d z ie j o p ła ca ln a  n iż  m o rska .

Omlet po baskijsku
M A D R Y T  P A P . Z m ias teczka  

B easa in  w  K r a ju  Basków ' nade­
szła wńadomośe o w y n a ję c iu  d ź w i­
gu  do  p rz e w ró c e n ia  g ig a n tyczn e g o  
o m le ta , k tó r y  w a ży  750 kg  ; ucho ­
dz i za re k o rd  św ia ta  w  te j dzie­
d z in ie . B a sko w ie  z a m ie rz a li p rz y ­
rzą d z ić  o m le t o w adze je d n e j to ­
n y . je d n a kże  n aczyn ie  o 2-m e tro -  
w o ) ś re d n ic y  n ic  w y trz y m a ło  na ­
c is k u  ! 200 kg  s k ła d n ik ó w  po p ro ­
s tu  w y c ie k ło .

O to  re c e p tu ra  na o m le t po bas­
k i js k a :  750 kg  z ie m n ia k ó w , 5 040 
ja je k ,  50 k g  c e b u li i  10 k g  s o li.
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Wykorzystanie odpadów przemysłu spożywczego

Nagrody
dla laureatów konkursu

W  S A L I RY C E R SK IE J U rzę­
du  W ojewódzkiego odbyła się 
w czo ra j uroczystość wręczenia 
nagród laureatom  dorocznego 
konku rsu  związanego z w yko ­
rzystan iem  odpadów przem ysłu 
spożywczego. K o nkurs  ten po 
raz p ierw szy zorganizowany zo­
s ta ł w  1977 r. z in ic ja ty w y  W oje 
w ó dzk ie j Rady Gospodarki M a­
te ria ło w e j, celem zaś b y ło  pe ł­
niejsze w ykorzystan ie  odpadów 
—  z przeznaczeniem m. in . na 
pasze i zwiększenie p ro d u kc ji 
a r ty k u łó w  rynkow ych . Jednym  
z k ry te r ió w  konkursu stało się 
także zagadnienie ochrony śro­
dow iska naturalnego.

D O  u b ie g ło ro c z n e j -e d y c ji k o n ­
k u rs u  s ta n ę ły  n ie m a l w s z y s tk ie  
z a k ła d y  p rz e m y s łu  spożyw czego 
naszego w o je w ó d z tw a . P o d ję te  w  
n ic h  d z ia ła n ia  na rzecz pewniejsze­
go w y k o rz y s ta n ia  o d p a d ó w  p rz y ­
n io s ły  w  e fe k c ie  ■w ie lom ilion ow e  
e fe k ty .

N a jc e n n ie js z e  z p u n k tu  w id ze n ia  
g o sp o d a rk i o ra z  o c h ro n y  ś ro d o w i­
ska ro z w ią z a n ia  zastosow ano w 
Z a k ła d z ie  M le c z a rs k im  w  G r y f i ­
cach , w  S zcze c iń sk ich  Z a k ła d a c h  
D ro b ia rs k ic h  o raz  w  Z o o te ch n icz ­
n y m  Z a k ła d z ie  D o św ia d cza ln ym  
K o łb a cz . T y m  też za k ła d o m  p rz y ­
znano na jw yższe  n a g ro d y . K o le jn e  
m ie jsca  i  w y ró ż n ie n ia  o trz y m a ły :  
Ł o b e s k i K o m b in a t R o ln y . Z a k ła d  
P rz e tw ó rs tw a  R o lno -S pożyw czego  
w  L ip ia n a c h , P P D iU R  ..O d ra ” , za­
k ła d y  i  e le w a to ry  p od leg łe  W o je ­
w ó d z k ie m u  P rz e d s ię b io rs tw u  P rze­
m y s łu  Z b o ż o w o -M ły n a rs k ie g o . Z a ­
k ła d y  M le c z a rs k ie  w  S zczecin ie , 
S ta rg a rd z ie  i  P y rz y c a c h , za k ła d y  
po d le g łe  WSS „S p o łe m '* , Szczec iń ­
sk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  P ro d u k c j i  
L e śn e j „L a s ” , W o je w ó d z k ie  P rzed ­
s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  M ięsnego
oraz  W o je w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  
O g rodn iczo -P szcze la rska .

W  u ro czys to śc i pod su m o w a n ia  
k o n k u rs u  i  ro z d a n ia  n a g ró d  \|-
c z e s tn ic z y li m . in . w ice w o je w o d a  
szczec ińsk i Z b ig n ie w  J a n o w s k i
o raz  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  W P Z Z  
T adeusz P yszn ia k . (n iw )

Z .  PRASY
¡ P o i i Ń M E J
N A  W C Z O R A JS Z Y M  posie­

d z e n iu  S e k re ta r ia tu  K W  
P Z P R  o m a w ia n o  s ta n  p rz y g o ­
to w a ń  od  w y p o c z y n k u  le tn ie ­
go d z ie c i i  m ło d z ie ż y . W b ie ­
żą cym  r o k u  ró ż n y m i fo rm a m i 
w y p o c z y n k u  o b ję ty c h  będzie 
ponad 110 ty s . d z ie c i 1 m ło ­
dz ieży  z w o j.  szczec ińsk iego . 
Poza te re n e m  w o je w ó d z tw a  
w a k a c je  spędzi 30 tys . osób. 
W y p o c z y n e k  będzie  ba rd zo  
u ro z m a ic o n y , zad b a n o  o  na le ­
ż y te  w a ru n k i.

W  d ru g im  p u n k c ie  o b ra d  
S e k re ta r ia t  K W  o m a w ia ł d z ia ­
ła ln o ść  „W a rs u ” . P rz y ję to  do 
w ia d o m o ś c i in fo rm a c ję  o pod­
ję ty c h  p rzez  „W a rs ”  d z ia ła ­
n ia ch  m a ją c y c h  na ce lu  p od ­
n ie s ie n ie  ś w ia d c z o n y c h  us ług .

W Y Ś C IG I samochodowe 
przestają być wyłączną  
domeną mężczyzn także w  
Polsce. W  ślady s łyn ne j już  
L e lii Lom bard i idzie  tt>ar- 
szaw ianka Barbara Stęp­
kowska, k tó ra  w  I  e lim i­
n a c ji m is trzos tw  Po lski, ro  
zegranej w  Poznaniu, na 
Fiacie 125 p zajęła cztoarte 
miejsce w  wyścigu klasy  
I I  i  p ią te  w  k la s y fik a c ji 
Castrol Trophy. W yprzedzi­
ła ona k ie row ców  —  męż­
czyzn z w iększym  od n ie j 
stażem wyścigow ym .

N A  ZD JĘ C IU : Barbara  
Stępkowska p rzy sw oim  
Fiacie.

(Fot. CAF-Staszyszyn)
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X Szczecińskich 

Dni Techniki
30 M A J A

O  W Y S T A W A  n a g ro d zo n ych  p ra c  
ra c jo n a liz a to rs k ic h :  ś w ie tlic a
D O D P , ad. B oh. W a rsza w y  33. godz. 
9—12;

O  W Y S T A W A  o p ra co w a ń  p ro je k ­
to w y c h  re g io n u  szczec ińsk iego  w  
z a k re s ie  b u d o w n ic tw a  system ow ego  
— m ie szka n io w e g o  i ogó lnego: 
S zczec ińsk ie  Z je d n o cze n ie  B u d o w ­
n ic tw a , sa la  58, godz. 10—15;

<ó W Y S T A W A  n a g ro d zo n ych  p ra c  
d y p lo m o w y c h  u c z n ió w  T e c h n ik u m  
B u d o w la n e g o : s ie d z ib a  P Z 1T B . a l. 
W o js k a  P o lsk ie g o  99, godz. 10—18;

^  W Y S T A W A  p ra c  n a u k o w o -b a ­
daw czych , ro z w o jo w y c h  o ra z  w y ­
b ra n y c h  p ra c  p a te n to w y c h : O śro ­
d e k  IN T E  D y re k c j i  R e jo n o w e j K o ­
le i P a ń s tw o w y c h , p ł.  Z a w iszy  1 a, 
godz. 9.

Trwa Alert
Naczelnika ZHP
W T O R E K  Jest d ru g im  d n ie m  

trw a ją c e g o  w e w s z y s tk ic h  o g n i­
w a c h  Z H P  tra d y c y jn e g o , o rg a n i­
zow anego po ra z  p ię tn a s ty . A le r ­
tu  N a c z e ln ik a  Z H P . P rzeb iega  on 
pod has łem : „B ia ło -c z e rw o n e j — 
z d ro w ie , radość , p o k ó j” . D z iś  zu­
c h y  i h a rce rze  w y k o n u ją  zadan ia  
zw iązane  z has łem  „R adość w szy­
s tk im  d z iec iom ” .

W c z o ra j n a to m ia s t a le r t  p rze b ie ­
g a ł p od  has łem  „ Z d r o w i i  s p ra w ­
n i” . Z o rg a n iz o w a n o  w ie le  im p re z  
s p o rto w y c h  i  re k re a c y jn y c h . Z do ­
b yw a n o  pow szechną o d zn a kę  sp o r­
to w ą . H a rce rze  ze S z k o ły  P ods ta ­
w o w e j n r  13 w  D ą b iu  z o rg a n izo ­
w a li  ig rz y s k a  s p o rto w e , zaś w  Ś w i­
n o u jś c iu  — fe s ty n  s p o r to w y  na 
o s ie d lu  „ S ło w ia n in " .  M a n e w ry  h a r 
ce rs k le  o d b y ły  się na  b o isku  T e ch ­
n ik u m  S am ochodow ego, z o rg a n izo ­
w a ł je  H u f ie c  P ogodno. S zko ła  n r  
50 w s p ó ln ie  z O A D M  p rz y g o to w a ła  
fe s ty n  d la  z u ch ó w , n a to m ia s t h a r­
cerze  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  
10 b r a l i  u d z ia ł w  p o ka z ie  s p o rto ­
w y m  i  ra jd z ie  ro w e ro w y m .

W sz y s tk ie  d ru ż y n y  m ia ły  w czo­
r a j  o d czy ta ć  z a s z y fro w a n y  te k s t. 
B rz m ia ł on : „D z ia ła m y  zgo d n ie  z 
p ra w e m  h a rc e rs k im . H a rc e rz  chce 
b yć  s i ln y  i  s p ra w n y . N ie  p a li t y ­
to n iu  i  n ie  p ije  n a p o jó w  a lk o h o ­
lo w y c h ” . (jas)

Braterska 
współpraca
(Dokończenie ze s tr. 1)

ja k  i chórzyści p o d b ili serca 
słuchaczy, czego najlepszym  
dowodem b y ły  rzęsiste, d ługo 
nie m ilknące  ok lask i. W czoraj 
także nastąp iło  tu  o tw arc ie  
w ystaw , m. in . p laka tu  p o li­
tycznego (w  „S pa rtaku ” , jed­
nym  z na jw iększych kinotea­
tró w  Ryg i) cieszącego się uzna­
n iem  zwiedzających. Szczegól­
nie tłu m n ie  odw iedzana jest 
ekspozycja fo tog raficzna pod 
nazwą „Szczecin wczoraj, dziś 
i  ju tro ” . Dużą popularność ta k ­
że zyska ły  w ystaw y — m a la r­
stwa i  s z tu k i n iepro fesjona l­
nej.

M ieszkańcy s to licy  nad Dźwi- 
ną m a ją  rów nież możność za­
poznania się z dorobkiem  k in e ­
m a to g ra fii polskie j. Równo­
legle b o w iem  odbyw ają  się 
D n i F i lm u  Polskiego, podczas 
k tó rych  zaprezentowanych zo­
stanie w ie le  f ilm ó w  o różno­
rodne j tematyce.

W  następnych dniach, o 
czym  będziem y in form ow ać, 
odbędą się dalsze koncerty, 
występy szczecińskich aktorów , 
przedstaw ienia Tea tru  La lek 
„P lec iuga”  i  inne a trakcy jne  
im prezy.

Do t ra d y c ji należą spotkania 
przedstaw ic ie li naszej delegacji 
ze społeczeństwem Rygi, któ re  
już po raz dziesiąty serdecznie 
i  po b ra te rsku  pow ita ło  swych 
gości.

Ireneusz JELO N EK

Morderca ujęty 
po 14 godzinach

( D o k o ń c z e n ie  ze S ir .  1 ) " '  p o s z u k iw a n y  m ó g ł p rze b yw a ć . W 
P o lic a c h  za m ie szku je  b y ła  ko n ku -

Szczee in ie  p o w ia d o m io n y  zo s ta ł o 
ty m  iż  w  s tra ż n ic y  S łu ż b y  O ch ro ­
n y  Kolęd p rz y  u l.  J a b ło n k o w s k ie j 
zn a le z io n o  c ia ło  d yżu ru ją c e g o  so- 
k is ty .  N a  m ie jsce  p rz y b y ły  e k ip y  
m il ic y jn e .  Z a b ity m  o ka za ł się 25- 
le tn i  S te fa n  K ., żona.ty, o jc ie c  
8 -m ies ięcznego d z ie cka . L e ż a ł na 
p o d łodze  w  k a łu ż y  k r w i .  Już  
w s tę p n e  o g lę d z in y  w y k a z a ły ,  te  
śm ie rć  n a s tą p iła  w  w y n ik u  3 ra n  
p o s trz a ło w y c h  g ło w y . Z g in ą ł ró w ­
n ie ż  p is to le t  s ta n o w ią c y  u z b ro je n ie  
o sob is te  w a r to w n ik a .

R O Z P O C ZĘ TO  w ie lk ą  p ra cę  śled - 
czo -d o ch o d ze n io w ą . O p ra co w a n o  sze 
re g  h ip o te z , w e d łu g  k tó ry c h  na ­
s tą p ić  m o g ło  za b ó js tw o . K tó ra  z 
n ic h  okaże  s ię  tra fn a ?  Czas n a g li ł .  
Z d a w a n o  so b ie  dosko n a le  sp raw ę , 
iż  sp ra w ca  m o rd u  je s t u z b ro jo n y . 
D o  czego p o trze b n a  m u  b y ła  b roń?  
G dz ie  ją  jeszcze uży je?

P rz y s tą p io n o  d o  p e n e tro w a n ia  
o k o l ic y  m ie js c a  z a b ó js tw a . Zaczę to  
też  sp ra w d z a n ie  a l ib i  e le m e n tu  

p rzes tępczego . Jedna  z h ip o te z  za­
k ła d a ła , iż  n a le ży  p ro w a d z ić  poszu­
k iw a n ia  w  k rę g u  z n a jo m y c h  o f ia ­
ry .  I  w ła ś n ie  te n  w a r ia n t  o k a z a ł 
się s łu szn y . N a  liś c ie  p o d e jrz a ­
n y c h  z n a la z ł s ię  n ie ja k i  R ysza rd  
M a lin o w s k i.  C z ło w ie k  te n  p ra c o w a ł 
p rz e d  2 la t y  razem  ze S te fa n e m  K . 
W  S to lc u  za m ie s z k u je  je g o  b y ła  
żona z d w ó jk ą  d z ie c i. M i l ic ja n c i 
d o w ie d z ie li s ię , że je j  b . m a łż o n e k  
z ło ż y ł t u  p rze d  k i lk o m a  g o d z in a ­
m i w iz y tę .  P rz y je c h a ł ta k s ó w k ą  z 
re je s tra c ją  szczec ińską . M i l ic ja n c i 
u s ta l i l i  da lsze m ie js c a  w  k tó ry c h

’o lic a c h  za m ie szku je  b y ła  k o n k u  
bi>na M a lin o w s k ie g o  (z k tó rą  to  po­
s z u k iw a n y  m a  ta kże  dz ie cko ). D o ­
w ie d z ia n o  się , że ł  tu  b y ł  ju ż . Z a ­
s ta ł w  m ie s z k a n iu  m ężczyznę. Po­
k a z a ł p is to le t  1 ka z a ł m u  w y jś ć , 
g rożąc że w  p rz e c iw n y m  razue za­
s trz e li go. T a  in fo rm a c ja  u tw ie r ­
dzała m i l ic ja n tó w  w  p rz e k o n a n iu , 
że p o s z u k iw a n ia  są p ro w a d zo n e  we 
w ła ś c iw y m  k ie ru n k u . W  P o lica ch  
M a lin o w s k i z a b a w ił k ró tk o .  U m y ł 
s ię  i  w y s z e d ł. Na liś c ie  m ie js c  w  
k tó ry c h  m ó g ł p rze b yw a ć  f ig u ro  w a ­
ła  u lic a  A rk o n s k a  — in te rn a t  d la  
p ie lę g n ia re k . Z a m ie s z k iw a ła  ta m  
a k tu a ln a  na rzeczona po szu k iw a n e ­
go. O g o d z in ie  21.10 w  In te rn a c ie  
p o ja w iła  s ię  s p e c ja ln ie  dobrana 
g ru p a  fu n k c jo n a r iu s z y .  U s ta lono  
b o w ie m , że p o d e jrz a n y  p rze b yw a  
w  in te rn a c ie .  M i l ic ja n c i postano­
w i l i  u ję c ie  M a lin o w s k ie g o  p rz e p ro ­
w a d z ić  w  te n  sposób, a b y  ca łko ­
w ic ie  w y k lu c z y ć  m o ż liw o ść  u życ ia  
p rzez  n ie g o  b ro n i. B ły s k a w ic z n a  
in te rw e n c ja  za ko ń czy ła  s ię  p e łn y m  
sukcesem .

R O ZP O C ZĘ TO  p ie rw sze  p rze s łu ­
ch a n ie . R ysza rd  M a lin o w s k i, cz ło ­
w ie k  m ło d y , a le  ju ż  k a ra n y , o jc ie c  
t r o jg a  d z ie c i na k tó re  n ie  p ła c i 
a lim e n tó w , k ry ty c z n e g o  d n ia  p ra co  
w a ł n a  p ry w a tn e j b u d o w ie  (b y ł 
z resz tą  bez s ta łego  m ie jsca  z a tru d ­
n ie n ia ). Po z a k o ń cze n iu  p ra c y  m u ­
ra rz e  za czę li p ić  w ó d k ę . O k . godz. 
23 M a lin o w s k i p o s ta n o w ił pom asze­
ro w a ć  na u l.  Ja b ło n k o w s k ą , gdyż  
w  ta m te js z e j s tra ż n ic y  SO K  spo­
d z ie w a ł s ię  sp o tka ć  zna jom ego . G dy  
ju ż  z n a la z ł s ię  w  w a r to w n i,  zaczął

Osiągnięcia i niedostatki

Sojusz świata pracy 
z kulturą i sztuką

W  Z A K Ł A D A C H  Chem icznych „P o lice ”  odbyło się wczo­
ra j plenarne posiedzenie K o m ite tu  Środowiskowego K u ltu ry  
PZPR. Tematem obrad by ła  ro la  p a r t ii w  środow isku tw ó r­
czym i zadania w  rea lizac ji program u „Sojusz św iata pracy % 
k u ltu rą  i  sztuką” .
U C ZES TN IC Y spotkania zwie 

d z ili ZCh „P o lice ”  oraz budo­
wę „Police I I ” . W  sali konfe­
re n cy jn e j w ys łucha li następnie 
re fe ra tu  Egzekutyw y K o m ite tu  
Środowiskowego K u ltu ry
PZPR, wygłoszonego przez I  
sekretarza — M ariusza Czar­
nieckiego. O m ówiono w  nim  
dotychczasowe osiągnięcia w  za 
c ieśn ian iu  w ięz i środowisk 
tw órczych z załogami szczeciń­
skich  zakładów pracy.

Z D O Ś W IA D C Z E Ń  „S o ju s z o w e j”  
d z ia ła ln o ś c i w y n ik a  w ie le  p ro b le ­
m ó w  i  s p ra w , k tó re  w in n y  być  
rozw ią za n e  w  n a jb liż s z y m  czasie. 
M ó w io n o  o n ic h  w  re fe ra c ie , po­
ruszano  je  ta kże  w  czasie p le n a r­
n e j d y s k u s ji.  B ra k  je s t przede 
w s z y s tk im  p o g łę b io n y c h  a n a liz  po­
trz e b  za łóg  d n ia  dz is ie jszego i 
ty c h  p rz y s z ło ś c io w y c h  w  ro z w ija ­
n iu  fo rm  w s p ó łp ra c y  ś ro d o w is k  
o b ję ty c h  „S o ju sze m ” . Z b y t  m a ło  
In ic ja ty w y  w y k a z u ją  z w ią z k i i  s to ­
w a rzysze n ia  tw ó rc z e ; n ie je d n o ­
k ro tn ie  też k ie ro w n ic tw a  za k ła d ó w  
m ecenasu ją , s łu szn e j p rzec ież spra 
w ie , ja k  z ła s k i.

A  „S o ju s z ”  znaczy p rzec ież  ty le , 
co  w z a je m n e  u c z e s tn ic tw o . P o w in ­
n y  b yć  n im  za tem  za in te resow ane  
o b y d w ie  s tro n y . O b y d w ie  też w in ­
n y  in ic jo w a ć  w s p ó ln e  po czyn a n ia . 
„S o ju s z ”  je s t jeszcze, ja k  w y n ik a ­
ło  z d y s k u s ji,  fo rm ą  w s p ó łp ra c y  
n ie  w  p e łn i w y k o rz y s ta n ą , z b y t 
„u rz ę d n ic z ą ” . T w o rz y  s ię  p ro g ra ­
m y . S ta ty s ty k a  m ó w i, że są na ­
w e t re a lizo w a n e . A le  na p rz y k ła d  
w  ś lad  za o rg a n iz o w a n y m i przez 
z a k ła d y  p le n e ra m i n ie  Id z ie  je d ­
n a k  w  parze  up o w sze ch n ia n ie  sżtu 
k i  — co Jest je d n y m  z g łó w n y c h  
ce ló w  „S o ju s z u ” . „P o lic e ”  należą 
z pew nośc ią  do w io d ą c y c h  „S o ju -  
szo w ych ”  z a k ła d ó w . B y łv  1 są o r ­
g a n iz a to ra m i w ie lu  p le n e ró w . Ich  
e fe k ty  n ie  z n a la z ły  je d n a k  o db ic ia  
na te re n ie  z a k ła d u . Z a k u p io n e  
d z ie ła  za lega ła  w  m a g a zyn ie , cze­
k a ją c  na g a le r ię , a śc ia n y  s to łó w ­
k i p ra c o w n scze j św ieca p u s tk a m i. 
Z a k ła d y  n ie  są odosobn ione . P o­
dobna s y tu a c ja  je s t i  w  in n y c h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h , k tó re  z a k u p u ­
ją  p rzec ież  p race  u c z e s tn ik ó w  p le ­
n e ró w .

B y  „S o ju s z ”  s p e łn ia ł sw o je  za­
d a n ia . m uszą b y ć  re a liz o w a n e  pe w ­
ne w a ru n k i,  o  k tó ry c h  m ó w il i  za­
ró w n o  tw ó rc y ,  ja k  i  p rz e d s ta w i­
c ie l“  za k ła d ó w  p ra c y . W  u ch w a łę  
o o d te te t na p o s iedzen iu . K o m ite t 
ś ro d o w is k o w y  K u l tu r y  p o s ta n o w ił 
b a rd z ie j u a k ty w n ić  o rg a n iz a c je

p rze ch w a la ć  s ię , że doskona le  
u m ie  p o s łu g iw a ć  się b ro n ią . Z n a ­
jo m y  so k is ta  d a ł w ię c  m u  p is to le t, 
a b y  m ó g ł zad e m o n s tro w a ć  sw o je  
u m ie ję tn o ś c i. M a lin o w s k i tw ie rd z i, 
że w  p e w n e j chw a li t r z y m a n y  
p rzez  n iego  p is to le t w y p a li ł  i  po­
c is k  t r a f i ł  S te fa n a  K . w  g łow ę. 
W  Jak im ś szciku (? !) M a lin o w s k i 
p o n o w n ie  n a c is n ą ł spust. W y s trz e ­
l i ł  w  k ie ru n k u  leżącego ju ż  na 
z ie m i cz ło w ie k a  c a ły  m a gazynek . 
N a s tę p n ie  z a b ra ł z k a b u ry  d o d a t­
ko w ą  a m u n ic ję  i  pęk k lu c z y . Z a m ­
k n ą ł w a r to w n ię  i  s p o k o jn ie  od ­
szedł.

J E D N A K  ta  w e rs ja  podana  przez 
z a trz y m a n e g o  podczas p ie rw szego 
p rze s łu ch a n ia , zd a n ie m  p ro w a d zą ­
cych  dochodzen ie , m a szereg  lu k . 
P ra w d a  m oże w y g lą d a ć  Inacze j. 
Ś le d z tw o  je s t tru d n e . U t ru d n ia  je  
b o w ie m  c a łk o w ity  b ra k  ś w ia d k ó w . 
P ra w d ę  zn a ją  t y lk o  d w ie  osoby: 
m o rd e rc a  i  je g o  n ie ży ją ca  o f ia ra .

Podczas s p o tk a n ia  w  P ro k u ra tu ­
rz e , k ie ro w n ic tw o  a k c j i  p o d k re ś li­
ło  w sp a n ia łą  postaw ę spo łeczeń­
s tw a . U d z ie la n o  M O  w ie lu  szcze­
g ó ło w y c h  in fo rm a c ji  o  w s z y s tk im  
co  d z ia ło  się k ry ty c z n e j n o cy  w  
o k o lic y .  A le  m ia ły  m ie jsce  także  
w y p a d k i św iadczące o  w y ją tk o w e j 
z n ie c z u lic y  czy  w rę c z  lu d z k ie j g łu ­
poc ie  (n p  ta k s ó w k a rz  w io zą cy  M a ­
lin o w s k ie g o  w id z ia ł u  n iego  p is to ­
le t  i  n ik o g o  o ty m  fa k c ie  n ie  po­
in fo rm o w a ł) .  Z a m ie szku ją ca  w sp ó l­
n ie  z na rzeczoną  M a lin o w s k ie g o  
p ie lę g n ia rk a  d o w ie d z ia ła  się o-d 
n ie g o , że z a b ił o n  c z ło w ie k a . N : e 
b y ły  to  p rz e c h w a łk i.  D z ie w czyn a  
b o w ie m  ńa w ła sn e  oczy  w id z ia ła  
u  M a lin o w s k ie g o  z a tk n ię ty  za pas­
k ie m  p is to le t. M ia ła  w  c ią g u  d n ia  
szereg m o ż liw o ś c i za w ia d o m ie n ia  
m i l i c j i  o  ty m  fa k c ie . N ie  z ro b iła  
te g o . D laczego? N a to  p y ta n ie  bę­
d z ie  m u s ia ła  te ra z  od p o w ie d z ie ć  
p ro k u ra to ro w i,  k tó r y  w szczą ł p rze ­
c iw k o  n ie j postępow an ie .

S zcze c iń sk ie j m i l ic j i  n a le ży  s:ę 
u zn a n ie  za b ły s k a w ic z n ie  p rz e p ro ­
w adzoną a k c ję . G ro źn y  p rzestępca  
z n a la z ł się w  areszcie  ju ż  po 14 go­
d z in a c h  od  c h w il i  z a w ia d o m ie n ia  
M O  o  z a b ó js tw ie . (M acz)

p a r ty jn e  w  w y k o n y w a n iu  c e ló w  1 
zadań „S o ju s z u  ś w ia ta  p ra c y  z 
k u l tu r ą  i  s z tu k ą ” . ( tu r )

30— 31 bm. w  Szczecinie

II Krajowy Zjazd 
Drogowców Miejskich
W  N A D C H O D ZĄ C Ą  środę 1 

czw artek  obradować będzie w  
Szczecinie I I  K ra jo w y  Z jazd 
Drogowców M ie jsk ich , nad k tó ­
rym  pa trona t sp raw u ją  — m i­
n is te r Józef Kępa i w o jew oda 
Jerzy Kuczyński. W  program ie 
obrad w ie le  in teresu jących re ­
fe ra tó w  (m. i.n. „Ocena i  k ie ­
ru n k i rozw o ju  drogow n ictw a  
m ie jsk iego” , „P rob le m y drogow  
n ic tw a  m ie jskiego w  Szczeci­
n ie ” ), k tó re  staną się zapewne 
podstawą do rzeczowej dysku­
s ji i  p rzy jęc ia  konk re tnych  
wniosków .

Uznanie pracy pedagogów

Sztandar 
d la S P  nr 42

— M E L D U J Ę  ca łą  społeczność 
u czn io w ską , g o to w ą  do p rz e ję c ia  
sz ta n d a ru  — m ó w i H a lin k a  D ra k  
p rze w odn icząca  sam orządu  u c z n ió w  
sk ie g o  do m g r  S ta n is ła w y  W ilk o ś  
w ic e d y re k to rk i S zko ły  P ods taw o­
w e j n r  42 p rz y  u l.  H oże j.

R ozpoczyna s ię  w a żn y , u ro c z y s ty  
dz ie ń  w  h is to r i i  s zko ły , k tó ra  nos i 
im ię  S te fa n ii S e m p o ło w s k ie j. Z g ro ­
m adzona na b o isku  s z k o ln y m , od­
ś w ię tn ie  u b ra n a , m łodz ież  gości w  
ty m  d n iu  u s ieb ie  b y ły c h  n auczy­
c ie li,  p rz e d s ta w ic ie li za k ła d ó w  p ra ­
c y , o rg a n iz a c ji sp o łe c z n o -p o lity c z ­
n y c h  d z ie ln ic y  N ad O d rą . p rzed ­
s ta w ic ie li w ła d z  o ś w ia to w y c h . ro ­
d z icó w  oraz  a b so lw e n tó w . P rz y b y ­
ły  de legac je  z z a p rz y ja ź n io n y c h  
szkó ł.

SP n r  42 po w s ta ła  w  1957 r .  M ie ­
śc iła  s ię  w  s ta ry m  b u d y n k u  p rz y  
u l.  G rz y m iń s k ie j.  W  1963 ro k u  od ­
dan o  m ło d z ie ż y  n o w y  o b ie k t p rz y  
u l.  H o że j. D o c h w il i  obecne j opuś­
c iło  je j  m u ry  1700 a b so lw e n tó w . 
S z ta n d a r w rę c z o n y  w  czasie sobo t­
n ie j u ro czys to śc i je s t d ow odem  w y  
s o k ie j oce n y  p ra c y  d y d a k ty c z n o - 
w yc h o w a w c z e j i  d z ia ła ln o ś c i śro ­
d o w is k o w e j s z k o ły . Z a p ra co w a ło  
w ie c  n ań  sw o im  zaangażow an iem  
całe g ro n o  pedagog iczne , za p raco ­
w a ła  m łodz ież .

S Z T A N D A R  u fu n d o w a ł K o m ite t 
R o d z ic ie lsk i. W y s z y to  na n im  s ło ­
w a  S te fa n ii S e m p o ło w s k ie j: „T w ą  
w a rto ś c ią  — c z y n y  T w o je ” . N a­
s tępn ie  o d b y ło  s ię  u ro czys te  ś lu ­
b o w a n ie  m ło d z ie ży .

O B E C N Y  na u roe zvs to śc i p rze d ­
s ta w ic ie l Z W  Z R o W iD  p ro f .  Jó ze f 
B ocha tkdew iez  p rze ka za ł szko le  pa­
m ią tk i z p ó l b ite w n y c h  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j do p rz y s z łe j Iz b y  P a m ię ­
c i N a ro d o w e j.

G oście w y s łu c h a li p rz y g o to w a n e ­
go p rzez m ło d z ie ż  m o n ta żu  s ło w n o - 
-m u w c ^ n e s o , za p o zn a li s ię  także  z 
p re ze n to w a n a  w  h a llu  w y s ta w ą  
os iągn ięć  s z k o ły  i  p ra c  p la s tycz ­
n y c h  dz iec i. ( tu r )

Polskie trampy
na Rzece

św. Wawrzyńca
K O N T R A K T Y  na p rze w o zy  zboża 

z U S A  i  K a n a d y  do  k r a ju  spow o­
d o w a ły  s ta łą  obecność P Z M -o w - 
s k ic h  t ra m p ó w  na Rzece św. W a­
w rz y ń c a  i  na W ie lk ic h  Je z io ra ch . 
S zczec ińsk ie  s ta tk i n ie m a l co d z ie n ­
n i  z a w ija ta  do ta k ic h - p o r tó w  ja k  
M o n tre a l. Q uebeck. C h icago . A k tu ­
a ln ie  na Rzece św . W a w rz y ń c a  
z n a jd u je  s ię  m /s „Z ie m ia  L u b u s ­
k a ” . z C h icago w ra ca  ze zbożem  
m/s „Z ie m ia  L u b e ls k a ” . P o d o i vw a  
ta m  ró w n ie ż  m /s . .U n iw e rs y te t 
G d a ń s k i” . K o le jn e  je d n o s tk i -  m 's  
„U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń s k i”  i m /s 
!,U n iw e rs y te t G d a ń sk :”  — w k ró tc e  
udadza się w  tv m  k ie ru n k u . W  
ro k u  b ieżącym  flo ta  P Z M  p rz e w ie ­
z ie  100 p ro c . zboża za ku p io n e g o  w  
U S A  i  w  K a n a d z ie . (w it )
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Grecja
przystępuje do EWG
W CZO RAJ odbyła się w  A te ­

nach uroczystość podpisania 
dokum entów  przystąpien ia Gre 
c j i  do E u rope jsk ie j W spólnoty 
Gospodarczej. W uroczystości 
w z ię li udzia ł p rem ie r G recji, 
Konstantinos K aram anlis , pre­
zydent F rancji. V a le ry  Giscard 
d ’Esta ing oraz prem ierzy lu b  
m in is tro w ie  spraw  zagranicz­
nych z pozostałych k ra jó w  
członkow skich  EWG. G recja 
stanie się dziesiątym  człon­
k ie m  EW G  1 stycznia 1981 r., 
po ra ty fik o w a n iu  porozum ie­
n ia  o rozszerzeniu Wspólnego 
R yn ku  przez parla m en ty  zain­
teresowanych 10 państw.

USA. Rasistowska orga­
nizacja K u -K lu x -K la n  l i ­
czy w  po łudn iow ych sta­
nach ponad sto tysięcy  
członków, dysponuje pokaź­
nym  arsenałem  bron i i  a- 
m u n ic ji i  ' coraz bardzie j 
wzmaga swą działalność 
skierow aną g łów nie  prze­
c iw ko  am erykańskim  M u­
rzynom .

N A  ZD JĘ C IU : grupa  
członków  K u -K lu x -K la n u  
z Tupelo w  stanie M issis i­
pi.

(Fot, C A F -A D N )

Wrze w bliskowschodnim kotle
•  Prasa arabska krytykuje Anwara Sadata
•  Separatystyczne porozumienie — układem wojennym
•  Trwają prowokacje Izraela na południu Libanu

BE JR U T PAP. S iły  zb ro jne  Iz rae la  i oddzia ły  p raw icow ych  
separatystów  libańsk ich , rozmieszczone na po łudn iu  k ra ju , nie 
zaprzestają p ro w o ka c ji wobec le w ic y  lib a ń sk ie j i  Pa lestyńczy­
ków  p rzebyw ających w  obozach d la  uchodźców. 28 bm. a r ty ­
le r ia  izraelska i a r ty le r ia  bo jów ek p raw icow ych  ostrze la ły T y r  
i  obozy palestyńskie, rozmieszczone w  pob liżu  tego m iasta. 
Pod ogniem  a rty le ry js k im  znalazła się rów nież m iejscowość 
N a ba tija  i  k ilk a  w iosek położonych w o kó ł tego m iasta.

P A LE S T Y Ń S K A  agencja pra 
sowa W A F A  podkreśla, że a r ­
ty le r ia  izraelska już trzeci 
dzień z rzędu systematycznie 
os trze liw u je  różne m iejscowości 
w  po łudn iow ym  L ibanie, po­
wodując o fia ry  wśród ludności 
cy w iln e j i poważne s tra ty  m a­
teria lne . O gn iow i a r ty le ry js k ie ­
mu towarzyszą p rze lo ty  nad 
po łudn iow ym  Libanem  w o jsko­
w ych sam olotów izraelskich.
Naoczni św iadkow ie  s tw ierdza­
ją, że na sku tek ostrze liw an ia  
w  ostatn ich tygodniach T y ru  
zbiegło z niego około 40 tysię­
cy mieszkańców, chroniąc się 
w  g łęb i k ra ju .

Jeden z przyw ódców  le w icy  
libańskie j, W a lid  D żum bla tt, 
k tó ry  przebyw a obecnie z w i-

sk ie j na L iban. Oświadczenie 
te j treści z łoży ł przewodniczą­
cy O rgan izac ji W yzw olen ia  Pa­
lestyny, Jaser A ra fa t, w  w y ­
w iadzie opub likow anym  w  po­
n iedzia łek w  dz ienn iku  „ T r i-  
bune de Lausanne” .

zytą w  K u w e jc ie , ośw iadczył, 
że ugrupow ania lew icow e sprze 
c iw ia ją  się stanowczo w yco fa ­
n iu  z L ibanu  oddzia łów  s y ry j­
skich, wchodzących w  skład 
arabskiego korpusu bezpieczeń 
stwa. D żum bla tt podkreś lił, że 
ta k i k ro k  g roz iłby  wybuchem  
now ej w o jny  dom ow ej w  L ib a ­
nie. W ycofan ia  oddzia łów  sy­
ry jsk ich  z L ibanu  domaga się 
praw ica libańska.

W R A Z  z w y c o fa n ie m  o k u p a c y j­
n y c h  w o js k  iz ra e ls k ic h  z E l A risz  
pod ko n ie c  ub . ty g o d n ia  za p o w ie ­
d z ia n o  też o tw a rc ie  g ra n ic y  e g lp - 
s k o - iz ra e ls k ie j.  P rasa A ra b ii  Sau­
d y js k ie j i  in n y c h  k ra jó w  a ra b ­
s k ic h  znad Z a to k i P e rs k ie j o s tro  
k r y t y k u je  S adata  s tw ie rd z a ją c , że 
u lega  on  ka żd e m u  n a c is k o w i ze 
s tro n y  Iz ra e la  i  s ta ra  s ię  p rz y p o - 
c h le b ić  T e l-A w iw o w i.  W id o czn ym  
te g o  p rz e ja w e m  je s t w cześn ie jsze , 
n iż  p rz e w id u ją  to  s e p a ra tys tyczn e  
u k ła d y  E g ip t •— Iz ra e l, o tw a rc ie  
g ra n ic y  m ię d zy  o bu  k ra ja m i.

S a u d y js k i d z ie n n ik  „ A l  R ija d ”  
p o d k re ś la , że Iz ra e l u z y s k u je  k a ż ­
de u s tę p s tw o  ze s tro n y  S adata , 
m in io  iż  o d m a w ia  w s z e lk ic h  ro z ­
m ó w  na  te m a t p rz y z n a n ia  p ra w  
do sa m o s ta n o w ie n ia  P a le s ty ń c z y ­
k o m , za m ie s z k u ją c y m  Z a ch o d n i 
B rzeg  J o rd a n u  i  s tre fę  G azy.

SE PAR ATY STY C ZN E poro­
zum ienie izraeisko-egipskie jest 
faktyczn ie  „uk ładem  w o jen­
nym ” , k tó ry  o tw ie ra  drogę do 
nowego k o n f lik tu  na B lisk im  
Wschodzie, czego dowodem by ł 
ostatn i a tak soldateski iz rae ł-

Zamierzali uprowadzić
Chaban-Delmasa
C Z Ł O N K O W IE  se p a ra tys tyczn e  

o rg a n iz a c ji b a s k ijs k ie j E T A  — ja ł  
w y n ik a  z in fo r m a c ji  p o l ic j i  f ra n c u  
s k ie j — z a m ie rz a li ups-owadzić 64 
le tn ie g o  p o l i ty k a  Jacquesa C haban 
D elm asa. b y łego  p re m ie ra  a obecni« 
p rzew odn iczącego  fra n c u s k ie g o  Zgr< 
m adzen ia  N a ro dow ego , c z w a rtą  oso 
b is tość pod w zg lędem  znaczen i: 
p o lity c z n e g o  w e  F ra n c ji.  P o rw a n i: 
za m ie rzano  doko n a ć  o k o ło  15 dn 
te m u  w  p o b liż u  p ry w a tn e j re zyd e n ­
c j i  w ie js k ie j C h a ban-D e lm asa . znal- 
d u ją c e j się w  p o b liż u  g ra n ic y  ’ s 
H iszpan ią . P o lic ja  z w ię k s z y ła  o c h ro ­
nę  osobistą  p rzew odn iczącego  p a r­
la m e n tu  fra n c u s k ie g o .

M im o , że E T A  n ie  zareagow a ł* 
ha te  re w e la c je , C ha b a n -D e lm a s -  
ja k  s ię  w y d a je  — pow a żn ie  po­
t ra k to w a ł g rożące  m u  n iebezp ie ­
czeństw o, p isząc do  prezydent«  
G isca rda  d ’E s ta in g , a b y  w  p rz y ­
p a d ku  u rz e c z y w is tn ie n ia  p rzez te r ­
ro ry s tó w  b a s k ijs k ic h  Ich  g ro źb v  
„ n ie  u s tę p o w a ł w obec sza n ta żu ’ 
p o ryw a czy .

E T A  za m ie rza ła  w  za m ia n  za u- 
w o ln ie n ie  C haban-D e lm asa  w y m u ­
s ić  w ypuszczen ie  na w o ln o ść  a k ty ­
w is tó w  b a s k ijs k ic h  a re sz tow anych  
w e F ra n c j i .  A g e n c je  p rz y p o m in a ­
ją . że w ła d ze  fra n c u s k ie , n iegdyś 
to le ru ją c e  d z ia ła ln o ść  B a skó w  h isz ­
p a ń sk ich  na te r y to r iu m  F ra n c ji,  
od czasu ś m ie rc i gen. F ra n e o  l  l i ­
b e ra liz a c ji p o l i t y k i  h iszpańsk ie - 
w s p ó łp ra c u ją  z w ła d z a m i h iszp a ń ­
s k im i w  zw a lcza n iu  d z ia ła ln o śc i t e r ­
ro ry s ty c z n e j te j o rg a n iz a c ji.

Śledztwo w sprawie największej 

katastrofy lotniczej w historii USA

Silnik oderwał się
od skrzydła

Pogoda w Europie
O C H Ł O D Z E N IE  o b e jm u je  s to p n io w o  ca łą  E u ropę . Jeszcze ty lk o  

p o łu d n iu  1 w schodz ie  b y ło  u p a ln ie .
A  o to  p o n ie d z ia łk o w e  te m p e ra tu ry  na k o n ty n e n c ie :

T em p. m in . T em p, m aks.

A m s te rd a m
A te n y
B e lg ra d
B e r lin
B ru k s e la
K ope n h a g a
G enewa
H e ls in k i
L iz b o n a
L o n d y n
M a d ry t
M o skw a
O slo
P a ry ż
R zym
S z to k h o lm
W iedeń

p o ch m u rn o
pogodn ie
p o ch m u rn o
p o c h m u rn o
s łoneczn ie
deszcz
m g ła
p o godn ie
p ogodn ie
p o c h m u rn o
s łoneczn ie
p o godn ie
p o c h m u rn o
p o c h m u rn o
pogodn ie
s łoneczn ie
p o ch m u rn o

W A S ZY N G TO N  PAP. Śledz­
tw o  w  spraw ie przyczyny n a j­
trag iczn ie jsze j ka tas tro fy  lo t-  
n iczne j w  dziejach lo tn ic tw a  
USA pozw oliło  usta lić  k ilk a  
isto tnych szczegółów. S tw ie r­
dzono, że tuż po starcie samo­
lo tu  zerwała się jedna z dw u ­
nastu 10-centym etrow ych śrub 
m ocujących jeden z trzech s il­
n ikó w  maszyny do  skrzydła. 
S iln ik i te są przymocowane w  
trzech m iejscach D C -10 — po 
jednym  na skrzydłach, trzeci 
zaś z ty łu  samolotu.

Samo oderw anie się s iln ika  
od skrzyd ła  w  tra kc ie  s ta rtu  
nie m ogłoby jeszcze spowodo­
wać u tra ty  stab ilności przez 
maszynę. Specja liści przypusz­
czają w ięc, że odpadający s il­
n ik  spod lewego skrzyd ła  ude­
rz y ł w  s iln ik  ty ln y  i  dopiero 
ten fa k t  spowodował, że samo­
lo t s ta ł się bezw ładny. Na zdję 
c iu  w ykonanym  przypadkowo 
przez am atora w idać, że tuż 
przed uderzeniem  w  ziemię 
maszyna położyła się c a łko w i­
c ie na boku, lew ym , pustym  
skrzydłem  k ie ru ją c  się piono­
w o w  dół.

K om is ja  badająca sprawę 
ka tas tro fy  n ie  będzie m ogła 
przeprow adzić ana lizy uwag 
p ilo tów , gdyż prawdopodobnie 
z powodu p rze rw y  w  dop ływ ie  
prądu n ie dz ia ła ło  urządzenie 
re jes tru jące  autom atycznie 
wszystkie elem enty lo tu  oraz 
rozm owy p ilo tów . W szystko

wskazuje jednak na to, że p i­
loci n ie  pope łn ili żadnego b łę­
du, k tó ry  m ógłby być pośred­
n ią  choćby przyczyną traged ii

Z A K A Z  LO TÓ W  
S A M O LO TÓ W  DC-10

SZEF a d m in is tra c ji fede ra l­
n e j lo tn ic tw a  cyw ilnego  USA 
og łos ił w  pon iedziałek zakai 
lo tów  w szystkich  samolotów 
typu  DC-10, zbudowanycl 
przez f irm ę  Mac Donnel-Dou- 
glas i eksploatowanych prze« 
am erykańskie tow arzystw a lot-

Huragany
i równouprawnienie

W A S Z Y N G T O N  P A P . D o tychczas 
p a n o w a ł z w y c z a j n a d a w a n ia  w y ­
łą czn ie  ż e ń sk ich  im io n  h u ra g a n o m  
w ie ją c y m  na  d ru g ie j p ó łk u l i .  S p o t­
k a ło  s ię  to  o s ta tn io  z za rzu te m  
d y s k ry m in a c j i  p łc i m ę s k ie j.  B io rą c  
pod  u w agę  żądan ia  w  s p ra w ie  
ró w n o u p ra w n ie n ia  a d m in is tra c ja  
a m e ry k a ń s k a  w  o p a rc iu  o uzgod­
n ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e  p o d ję ła  de­
c y z ję  w  s p ra w ie  n a d a w a n ia  h u ra ­
ganom  im io n  ż e ń sk ich  i  m ę sk ich  
na p rz e m ia n . I  ta k  d ru g i z h u ra ­
g a n ó w  a t la n ty c k ic h  w- ty m  ro k u  
n a zyw ać s ic  będz ie  „B o b ” , pod­
czas g d y  p ie rw s z y  n o s ił nazw ę 
„ A n a ” .

W y b ra n o  ju ż  n a z w y  n a s tę p n ych  
h u ra g a n ó w , k tó re  na zyw a ć  s ic  bę ­
dą „P h il ip p e ” , „ H e rv e y ” , „C h a r -  
le y ” , ..S ebas tian ” , „ H e n r y ” , „ O t­
to ” , „V a n ”  i tp .

Interpress 
donosi 

ze świata
O  RAPORT sekretarza general­

nego ONZ (z marca br.) mówi o 
narastających wciąż na świeci« 
ruchach migracyjnych w poszuki­
waniu pracy. W krajach nafto­
wych na Bliskim i SrodkOYvym 
Wschodzie pracuje aktualnie ok. 
2,5 miliona emigrantów (najwię­
cej w Arabii Saudyjskiej, gdzie 
stanowią oni 40 proc. całej siły 
roboczej kroju). W Europie zach. 
liczbę cudzoziemskich robotników 
szacuje się na 6 milionów, z te­
go 2 min jest ich w RFN.

O  W RZYMIE od jesieni ub. 
roku trwa nieustanny, duży na­
pływ zagranicznych turystów, w 
tym zwłaszcza zbiorowych wycie­
czek i p.elgrzymek, których 
uczestnicy chcą zobaczyć pierw­
szego w dziejach Kościoła papie­
ża z Polski. W  ciągu 6 miesięcy, 
jakie upłynęły od początku pon- 
tyf katu Jana Pawła II, Rzym od­
wiedziło ponad 5 milionów przy­
byszów spoza Włoch, w tym 
1 milion uczestników pielgrzy­
mek.

O  PIĘCIOSTOPNIOWĄ pirami­
dę krajów świata usytuowanych 
według wielkości dochodu naro­
dowego, przypadającego na 1 
mieszkańca, ułożył Bank Świato­
wy — filia Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego. Wierzcho­
łek piramidy tworzą kraje mają­
ce w sumie 434 min ludności, z 
dochodem przekraczającym 6 tys. 
dolarów na 1 mieszkańca. Do 
tej grupy należą m. in, Kuwejt 
(1 miejsce), Szwajcaria (drugie), 
Szwecja, USA, RFN, Francja, Ka­
nada, Holandia, Belgia, Austria. 
Drugą grupę tworzą kraje za­
mieszkane w sumie przez 602 min 
ludności, w których dochód na­
rodowy na głowę mieści się w 
granicach 3—6 tys. dolarów. W 
tej grupie znajduje się również 
Polska (poza tym m. in. ZSRR, 
NRD, W. Brytania, Włochy, Japo­
nia, Hiszpania). Grupę trzecią 
(600— 3 tys. doi.) tworzą kraje o 
660 min ludności (m. in. Brazylia, 
Argentyna, Meksyk), czwartą 
(360— 600 do!.) —  kraje mające 
w sumie 1 089 min mieszkańców 
(m. in. Chiny, Nigeria, Maroko, 
Filipiny), wreszcie do piątej gru­
py (poniżej 360 dołorów docho­
du narodowego na głowę lud­
ności) należy większość krajów 
Trzeciego Świata o łącznej licz­
bie 1 310 m!n mieszkańców.

O  TAKŻE W  USA podjęto, za 
Wielką Brytanią, eksperyment 
pod nazwą „dziecko z probówki” . 
Zajęła się tym klinika w Norfolk 
(stan Wirginia). Klinika sporządzi­
ła listę kobiet życzących sobie 
sztucznie wyhodowanego potom­
stwa. Znajduje się na niej już 500 
nazwisk ze wszystkich stron kra­
ju.

O  PRAWIE 5 milionów ton 
owoców cytrusowych zbierze się 
w bieżącym sezonie 1978/1979 
na plantacjach we wszystkich 
krajach hodujących ten rodzaj 
owoców, z czego około 7 min 
ton przeznaczy się na eksport. 
Do największych producentów 
należą nadał USA, Hiszpania, 
Włochy, Brazylia, ostatnio rów­
nież Australia.

O  USA zawarły z Węgrami 65 
porozumień o przemysłowej i 
naukowo-technicznej kooperacji. 
Najwięcej dotyczy przemysłu 
elektronicznego, farmaceutyczne­
go, produkcji sprzętu oświetle­
niowego do samochodów i rol­
nictwa.

(Wszystkie informacje — Polska 
Aaemcja Interpress).
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M o ty w y  dobrej robo ty

Ć W IC ZE N IA .»?
W  SZKO LE Podstawowej nr 

18 przy ul. Chobolańskie j odby 
ly  się pokazowe ćwiczenia 
Zm ilita ryzow anego Oddzia łu 
P ierw szej Pomocy Medycznej 
n r  2 w  Szczecinie. B y ł to pra­
k tyczny sprawdzian zbiorowe­
go i  indyw idua lnego w ykony­
wania  zadań służby zdrow ia w 
przypadku zbrojnego k o n f lik tu  
nuklearnego. Ćw iczeniom  przy-

tow an i b y li ja k  ludzie odzna­
czający się w y ją tkow ą  spraw ­
nością fizyczną, zaś ogólną a t­
m osferę tw o rzy ły  śmiech i 
dow cipy akadem ików, którzy 
ćw iczenia — m im o upomnień 
przez prowadzących sprawdzian 
— p o trak tow a li jako doskonalą 
zabawę, a także pretekst do o- 
palania się na pob lisk im  bois­
ku.

Treść życia ludzkiego
O D ŁÓ ŻM Y na bok procenty I w skaźn ik i. W ystarczą nam  k ła d z ie  n ie  ba rd zo  ob ch o d z i ko n - 

spostrzezema ogolne. Otoz w  re fleks jach  na tem at, ja k  f o  dzież n5eiraz s łuszn ie , a le  jakże  
la k  pracuje, powraca często n iepokó j zw iązany ze wzrostem  ezęsto zapom ina  się o  n a le ż y ty m  
absencji w  produkc ji, a w  ty m  absencji chorobowej. Podczas w j^ o w y s tM i lu  je j  k w a l i f ik a c j i ,  po 
narad gospodarczych, na sesjach KSE, w  trakc ie  zebrań par- ’
ty jn y c h  padają n ieraz py tan ia : ja k  to  się dzieje —- w a ru n k i C H O D ZI w ięc o to, aby w y- 
bhp pop raw ia ją  się, nowoczesna techn ika  w  fab rykach  czyn i czulić w szystkich  organizatorów  
pracę ludzką  lżejszą, nasze m łode pokolenie podobne do he- p ro d u kc ji na problem  wszech- 
rosów o lim p ijsk ich , a tymczasem narodow y stos druczków  stronnych m o t y w ó w  dobre j 
L-4  rośnie? roboty. A b y przez odpowiednią

, . , , . , organizację pracy, a także rze-
N A  TY M  T L E  tym  w ym ów - dzieło wszechstronnie oddaje t<J ,  ocen«; pracownika, m ety- 

n ie j b rzm ią  in fo rm ac je  w ie lo - ich  osobowość, poglądy, gusty. u b o g a c a ć  W  zespole
k ro tn ie  podawane w  prasie, ra O dna jdu jem y to  w  powieściach t  h m otyw ów  nie w o lno w  żad 
d iu  i  te le w iz ji przez p ro i. M a- pisarzy w  rzeźbach w ie lk ich  nym  przypadkll zapominać 
riana Weissa o stosunku do m istrzów  w  budow lach s lyn - r6w nież 0 tych | k tó re  s tw o rIy ! 
pracy in w a lidów . Nasz w yb itn y  nych a rch itek tów . socjalizm . Jest to  zapewnienie
specjalista od re h a b ilita c ji po- jeszcze W s ta ro ży tn o śc i i ś re d - każdemu pracowinikowi prawa

rzy  — ściśle zwiąizaną z po- 
P rze m ys ło w y  p o d z ia ł p ra c y  za -  czuciem o d p o w i e d z i ą  1-

lo re a łiz a c ji ,  .  . r

g ląda li się dy rek to rzy  w ydzia­
łó w  Urzędu W ojewódzkiego i 
studenci V  roku  P om orskie j 
A kadem ii Medycznej.

W  ob iek tyw ie  naszego fo to ­
reporte ra  (patrz  zdjęcia) wszyst 
ko zdaje się przebiegać spraw ­
nie, szybko, bez zakłóceń. N ie­
stety, rzeczywistość by ła  inna 
Spraw nie podjeżdżały jedynie 
ka re tk i pogotow ia ra tu nkow e­
go, szybko rozstawiono połową 
kuchnię, reszta natom iast — 
pozostawia w iele do życzenia. 
Panie z nadm iernej dbałości o 
fry z u ry  zakładały m aski na 
czubek głowy, rann i p rzyw ie ­
zieni ze „s tre fy  rażenia”  t ra k -

Bezsporna jest potrzeba sta­
łego organizow ania podobnych 
tem atycznie ćwiczeń, w arto  jed 
nak spojrzeć k ry tyczn ie  na ich 
przebieg. Śmiechem, zabawą i 
odnotowaniem  w  sprawozda­
niach, że ćw iczenia zostały 
przeprowadzone, spraw y się nie 
za łatw i. Te — z pewnością m i­
nę ły się z celem, bow iem  je d y ­
nie n ie liczn i przedstawiciele 
służby zdrow ia należycie, w y ­
kona li swoje zadania. Reszta 
po trak tow a ła  sprawdzian „spa­
cerowo” . Czas został stracony, 
a szkoda...

(P)
Foto: Z. Jodkowski

Jati SAPLEW ICZ

u ra z o w e j,  d y r e k t o r  s ły n n e g o  za  ni<łWi e<:zu p raca  rz e m ie ś ln ik a  łą -  d o  w y p o w ia d a n ia  s w e g o  zd a  
k ła d u  le c z n ic z e g o  w  K o n s ta n -  czy ła  s ię  z tw ó rczo śc ią  a rty s ty e z - n j a rz e c z o w e g o  k r y t y k o w a n ia  
c in ie  s tw ie r d z i ł ,  że  w ła ś n ie  "  z a n ie d b a ń  w  ż y c iu  z a k ła d u ,  p r a
w s r o d  i n w a l i d ó w  n o tu je  s ię  U m ty c h  ep ok , w  k tó ry c h  w a rto ść  w a  d o  n o w a to r s tw a ,  in i c j a t y w  
n a j m n i e j s z ą  a b s e n c ję  c h o -  u ż y t k o w a  połączona je s t h a r-  p ra c o w n ic z y c h .  W s z y s tk o  to  

rę b o w ą .  p o  ^ówcreśn? “ p ro d u ce n c i s k ła d a  s iq  b o w ie m  n a  w ie lk ą
c z ło w ie k  S K io-nny a o  ł>A>o- osob iśc ie  w y k o n y w a li w e  p ro d u ik - m o ty w ra c ję  s a m o r z ą d n o ś c i  

k ie g o  w y s n u w a n ia  w n io s k ó w  ty  w  ca łośc i, od d e ta li — do r o b o tn ic z e j .  U m a c n ia  w ś r ó d  z a - 
o d  ra z u  z a s e r w u je  « « d y k t :  b o  “. S i a u l a S  » 8  ś w ia d o m o ś ć  w s p ó ig o s p o d a -
u  n a s  lu d  z  o m  m e  c h c e  s ię  p o  . . . .
p r o s tu  p ra c o w a ć .  S y m u lu ją  c h o  p
r o b y .  L e k a r z e  d a ją  z w o ln ie n ia ,  b o * y ł te n  proces s a m o re a liz a c ji . .

, J z „ 0 f . Qtn v n i i  c z ło w ie k a . N a w e t w  s o c ja liz m ie  n ie  n o s c i .
a b y  p o z b y ć  s ię  n a t ię t n y c h  p o tra f im y  z lik w id o w a ć  o w e j a to - 
„ p a c je n t ó w ” . O tó ż  te g o  r o d z ą -  m iz a c ji procesu  w y tw ó rcze g o . I  
j u  p o c h o p n e  u o g ó ln ie n ia  są  Choć z w ie lu  naszych fa b ry k  w y .
,  ,vT„ -Tb-cHii-Tżi» P o  Chodzą w y ro b y  dob re  l  p iękne  —
C . / b a  b a r d z o  s z k o d liw e .  PO p o je d z m y  e le ganck ie  „P o lo n e z y " , 
p ie r w s z e  d la te g o ,  że r z u c a ją  k o lo ro w e  te le w iz o ry  i In n e  coda — 
c e ń  na  w ie lu  u c z c iw y c h  p r a -  przec ież poszczególn i ro b o tn ic y  do 

W  t v m  z w ła s z c z a  le  k r ęca ją  ty lk o  d rob n e  ś ru b k i, o b ra - C O vm .kO W , W  t y m  zw £a>zcza  e ^ ja ją  poszczególne de ta le , n ie  za- 
k a r z y  — p rz e z  g e n e r a l iz o w a n ie  wsze n a w e t o g lą d a ją c  ic h  f in a ln e  
a m o r a ln y c h  p o s ta w  n ie k tó r y c h  po łączen ie .
K i k n  li>H7i 7 tP£?o e ro n a  P o  T en  h is to ry c z n y  w y w ó d  p o trz e b .1KO lu a z .  z le ^ o  g ro n a . n y  m j j est po p rostu  do p rz y p o -
d r u g ie  d la te g o ,  ze  m e  d o c ie r a -  m n ie n ia , że daw ne  m o ty w y  p ra c y  
ją  d o  p o d s ta w  z ła , są  p r z e ja -  Jako t w ó r c z o ś c i  lu d z k ie j na- 
•Jo m  r»nurii> r7r'h<vttm nśi*i a n a l iz  leż3 w  zasadzie do p rzeszłości. vvem p o w ie r z c n o w n o s c i  a n a u z  D la le g o  trze b a  w  w a ru n k a c h
b a d a ją c y c h .  w spó łczesne j p ro d u k c ji s e ry jn e j

R z e c z  b o w ie m  p o le g a  n a  z n a -  szukać m o ty w ó w  n o w y c h ,  zgo-
lf»7> n n  is t o t n y c h  m o t y w ó w  .d n y ch z obecną te c h n ik ą  1 te ch n o - le z .e n .U  l s i o t n y t n  ra  o  i  y  w  u  w  lo g ią  T u  w ró 6 m y  do p r0 f.  W eissa.
d z ia ła ln o ś c i  p r o d u k c y jn e j  c z ło -  .Jego podo p ie czn i w ra c a ją  do p ro - 
w !e k a . G e n e r a ln ie  b io r ą c  c z ło  d u k c j i  po c ię żk ich  u razach , k tó re  
w ; e k  n rz p z  n ra c e  r e a ł iz u ie  s a m  n ie ra z  na w ie le  m ies ięcy  pozb a w l- p i ? e r  p i a ^  r e a l iz u je  s a m  Jy ic h  n a w e t zdoi nośc l poruszan ia  
s ie b ie .  P o ję c ie  h o m o  c r e a to r  się. B ó l, rozpacz, poczuc ie  w ła s n e j 
c z ło w ie k  t w ó r c a  —  z n a jd u je  n ie m o cy , n ie p rz y d a tn o ś c i w  ż y c iu  
n r a k t v c 7n v  w v r a z  n a iD e h r e i  W spo łecznym  — to  są d la  c z ło w ie ka  p r a k t y c z n y  w y r a z  n a jp e r n .e j  w  p rze życ ia  w s trząsa jące . D la tego  
a k t y w n o ś c i  a r t y s tó w ,  k t ó r y c h  n a w e t częściowe p rz y w ró c e n ie

sp ra w n o śc i f iz y c z n e j i  p o w ró t do

Prob le m y  budowlanych z KBO-1

Kłopotliwe zaplecze
zalee’ K o m b 'n a tu  czem u, w  c ia sn e j h a li w a rs z ta to - żerna, z k tó ry m i KBO -1 wystą- 

z"* , , ‘ A i w e j, k ie d y  n a d m ie rn e  s k u p ie n ie  n - w k r ó t r p  do sw o ie S O  ziedno-B udow n ic tw a  Ogólnego „ rJ2'ętu J i „ d2l s tw a rza  zag rożen ie  P‘ WKrOtce ao IW o je g o  ije u  iu 
n r 1 zatrudniona jest w  bezp ieczeństw a. S p rz y ja  te m u  też czema o u jęcie w  p lam ę resor- 

zakładach stanow iących pokaż- praca  w rę k a w ic a c h , a le  Jan m oż- to w ym  i zatw ierdzenie przez 
nek łzadplehc z f  w°Wsąk ł L  którego » V S ' M ^ c i i ^ r Ä S f -  S  m ' n i s t ^  Jeże« b u ^ w .  «  
wchodzi ś lusarn ia, s to la rn ia ,• k ła d  w y w a lc z y ł sob ie  t y t u ł  o d .  piecza zostanie ujęta w  pla e 
wczvstkie bazv noli gano w a w y  d z ia łu  P ra cy  S o c ja lis ty c z n e j, co na 1980 rok, wówczas rozpocz- 
tw ó S a ^  p Ä Ä W  dobr7e świa<,°zs “  zalodM' » ł  inw estycje, k tó rych  ge-
ka dom ów i je j d ru g i etap —  B ardzo  k ło p o t liw e  są w a ru n k i nera lnym  w ykonaw cą ma byC 
w „ w tko  rozrzucone oo terenie d o jśc ia  do za k ła d ó w  k b o - i  p rz y  Nadodrzańskie P rzedsiębiorstwo 
m iasta. N ie od dzis ia j w iększa B u dow n ic tw a  Przemysłowego,
część tego, _zapl«zai jest_  ogrom  m i e j s c ^ ^  Jest to j u i  pewna nadzieja,
n y m  p r o b le m e m  d la  p r z e d s ię -  n iego  w ą u W o M i n .  Sżozególnie

? . K  ____ z im a  trzeba  w yka za ć  s ię  n ie m a łą  __ __
zręcznośc ią , aby ca ło  ze jść na d ó ł t r u d n ie  n i

- . - nA  .._r t r r , z im a  trzeba  w yka za ć  s ię  n ie m a łą  ze  W  n ie d a le k ie j  p r z y s z ło ś c i za
b io r s tw a ,  m e  o d  d z is ia j  s z e ro -  oNo na __• .. .  i--------„ u  t  - o i r io------  • . , , . tit-  v«4»v, 4.«-jov .z-«. iruQ n icn i w bazach i  zakła-
ko się o n im  dyskutu je . W a- pc. oblodzonych schonach. d h nomocniczych KBO-1 bę-fi>ntri w  Jakich Dracuia za- W ytworna {.olig-wiowa przy i i i -  uacn p o iiiu u iic ij t .a
ru n k i, w  3» P Cy Ofiar ośw Lcim a dosłownie pę dą m ie li odpow iednie do pracy
tru d m e n i tana ludzie, ka w szwach, istm-sją tam poważ- w a runk i. A  n ikogo chyba nie
kreś lić  jako  dobre, jes t to  ciąg r.e trudności z pomazaniem się po t r _ph_ nr7Pk onvwać o isto tnym  te ipcyeM» nrow izor ka DOWStała terenie, niemal całkowicie zadyoa- trzeba przekonywać o ls w u iy in  

^ 4 4. . nym kruszywem. Nie ma już miej w p ływ ie  spraw nie fu n kc jo n u -
przed w ie lom a l a t j , od w ie lu  sca na sk)a!dowani[e materiałów i iaceeo zanlecza na c y k l p ro -

Z  B L I  ZA SIĘ sezon w y ­
poczynkowy i, ja k  co roku, 
położony n podnóża Śnieżki 
Karpacz przeżyje p raw dz i­
w y  najad gości z całego 
k ra ju .

(Fot. CAF- Wołoszczuk)

Książki nadesłane
A . R eńsk i — P IE K A R S T W O  

(W SziP . cena 17 z ł)
J. S z tu m sk i — K O N F L IK T  W 

M IE JS C U  P R A C Y  (IW  CR2^Z. ce­
na 31 zł).

P . W ó jc ik  — M A R K S O W S K O - 
E N G E LS O W S K A  K O N C E P C JA  DE- 
Z  A L IE N A C J I P R A C Y " (P W N . ce­
na 70 zł).

E. F r ie d  -  O A LG E B R Z E  
A B S T R A K C Y JN E J  (P W N . cena 45 
zł).

S. P o laczek -  M 1EDZYNARODC 
W Y R Y N E K  S O C JA L IS T Y C Z N Y  
(P W N . cena 42 zł).

A . M e lich  — S P O ŁEC ZN E C ELE 
G O S P O D A R O W A N IA  (P W N  cena 
34 zł).

Ś W IA D O M O Ś Ć  IN IC J A T Y W A
D Y S C Y P L IN A  S P O ŁE C ZN A  — 
(K iW , cena 30 z ł)

J . Ł a d y k a  -  Z A R Y S  F IL O Z O F II 
M A R K S IS T O W S K IE J  (K iW , cena 
30 zł).

p ro d u k c ji p rz y p in a  ty m  lu d z io m  
s k rz y d ła . To, że zn o w u  moigą p ra ­
cow ać, n a w e t w  ty m  za tom izow a . 
nym  proces ie  współczesnego prze ­
m y s łu , je s t d la  n ic h  w sp a n ia łą  
m oż liw o śc ią  s a m o r e a l i z a c j i ,  
szansą t w o r z e n i a .  D la  ndch 
praca  s ta je  się tre ś c ią  życ ia  1 je ­
go n a jw ię k s z y m  ska rbem .

D la  lu d z i zd ro w y c h , zawsze 
s p ra w n y c h , s k o ry c h  do  zabaw y, 
sp o rtu , tu r y s ty k i  — n o rm a ln a  p ra ­
ca n ie ra z  Jaw i się ja k o  d z ia ła n ie  
m a ło  a tra k c y jn e , n u d n e . Jeże li zaś 
oprócz tego p o ja w ia ją  się różne za 
d ry  w  s tosunkach  m ię d z y lu d z k ic h , 
k o n f l ik ty ,  - n ie s p ra w ie d liw a  ocena 
p ra c o w n ik a  jtp ., m o t y w y  d o b re j 
ro b o ty  jeszcze b a rd z ie j słabną.

R e fle k s je  te n ie  są b y n a jm n ie j 
p ró b ą  rozgrzeszan ia  lu d z i m a ją ­
cych  „p ia s e k  w  rę k a w a c h ” , u c ie ­
k a ją c y c h  ch ę tn ie  od w a rs z ta tu  na 
sw o is te  „w a g a ry ” , p ra c u ją c y c h  n ie  
dbale, p ro d u k u ją c y c h  b ra k i i td .  
N ie  o rozgrzeszan ie  chodzi, a le 
b a rd z ie j w n ik l iw e  szamanie ź ró d e ł 
g rzechów . N ie p o p ra w n y c h  b u m e ­
la n tó w  i  p a rta czy  trz e b a  ka ra ć  
ba rdzo  stanow czo. U w ażam  naw e t, 
że. zb y t w ie le  w  te j d z ie d z in ie  l i ­
b e ra lizm u . A le  jednocześn ie  g łę ­
b ie j trzeba  badać pew ne o g ó ln ie j­
sze p rz y c z y n y  n e g a ty w n y c h  po­
s ta w  p ra c o w n ik ó w .

Tym czasem  na lic z n y c h  na radach  
bardzo  fo rm a ln ie  a n a liz u je  się np. 
d ys c y p lin ę  p ra c y . Z  ze ga rk iem  w  
rę k u  bada się m o m e n t p rz y jś c ia  i 
w y jś c ia  z fa b ry k i,  a le  ju ż  w y k o ­
rz y s ta n ie  czasu o o b  y  t  u  w  za-

Remonty
statków PŻM
W Y S O K A  gotow ość te ch n iczn a  

Jest je d n y m  z po d s ta w o w ych  e le ­
m e n tó w  e fe k ty w n e g o  w y k o rz y s ta ­
n ia  f lo ty .  W ro k u  b ieżącym  zap la ­
now a n o  re m o n ty  113 ró ż n y c h  je d ­
nostek. 37 je d n o s te k  odbędzie  tz w  
re m o n ty  k lasow e . 63 re m o n ty  p rze 
p row adzą  s toczn ie  k ra jo w e , zaś 42 
w yk o n a n e  zostaną s iła m i za łóg  i 
e k ip  s ta tk o w y c h  w  p o rta ch  i  na 
redach . P ozosta łe  re m o n ty  zlecone 
zostaną s to czn io m  z a g ra n iczn ym .

A k tu a ln ie  w  G e n u i p rzechodzi 
re m o n t m /s „U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń ­
s k i” . a w  R o tte rd a m ie  — m /s  . .U n i­
w e rs y te t W a rs z a w s k i” . W iększość 
p ra c  re m o n to w y c h  za g ra n ica  
p rzep ro w a d zo n a  zostan ie  w  stocz­
n ia ch  w ło s k ic h . gdzie  za rów no  
czas re m o n tu  (p rz e c ię tn ie  30 d n i) 
ja k  i  dob re  w a ru n k i pogodow e 
p o zw a la ją  na m a lo w a n ie  i  k o n s e r­
w a c ję  w  c ią g u  ca łego ro k u .

(w it>

C o , kiedy, d laczego?

Z A B A W K A  -
sprawa poważna

W SKLEPACH z zabawkami o- realizmu, ort uproszczonej, nowel tern, to rzecz, która ułatwia dziec 
gromny ruch. Półki pod sufit za- groteskowufCJfmy —- do coraz ku przejście ze świata dziecięce- 
pchane, a mimo to każda matka, to ściślej postrzeganej zgodnoś- go w świat dorosłych. Postarajmy 
każdy ojciec zadają sobie pytanie: ci z rzeczywistością. się więc o zabawkę, która sprzy-
co wybrać? To, o czym marzyło _ , . . .  ia^  będ*'® temu przejściu. Nie ku
dziecko, czy to, co się podoba Zabawka powinna spełniać pujmy też za dużo zabawek, 
rodzicom? A może w ogóle nie cztery pods|*wowe warunki: bu- Dziecko gubi się w ich nadmie­
rna to większego znaczenia? dzić aktywu>ść dziecka, rozsze- r26( tracq one swojq atrakcyjność,

rzać jego I oświadczenia, rozwi- a przypadkowe przerzucanie się 
Otóż ma, i to bardzo poważne, Wyobroivę, wyrabiać umie- ^  jednej do drugiej rozkojarza 

bo jak mówi niemiecki pedagog jętności opatowy woni a rzec żywi- dziecko
f . . . - „ . u . .  :Q n  ............... ......Fryderyk Froebl: „Zabawa dziecka stości> KoknOwa piłka, klocki — 
nie jest pustą rozrywką. Ma ona same 2apffl| za,jq do  aktywności, 
głęboki, doniosły sens I głębo- Dla nieco in s z y c h  dzieci — 
kie znaczenie. Rozwija się w niej kręgle, sersa kometka, skakanka, 
i przejawia cały człowiek w hulajnoga, fo tk i — to wspama- 
swych najsubtelniejszych zadat- te zabowki, wyrabiające spraw­
kach”. Pamiętać również należy, ność fizyczn ¡, precyzję ruchów 1 
że co najmniej 50 proc. inteli- sprawność ‘ki, tak potrzebną 
gencji nabywa człowiek w okre- przy nauce i sanie; doskonale na 
s e do piątego roku życia, a więc dajq się dJ tego np. „b ierk i" i 
głównie w czasie zabawy. Kupu- pchełki”  l
,qc więc dz.ecku zabawkę należy "  Pr0bi6maI| caía iest natomiast 
pomyśleć o tym, ja k ie  ono ma sprowa zoj  lwe!< mechanicznych, 
zainteresowania . jatce chcielibys f  D2iBcko występu-
my zainteresowania w n,m raz- 9 obserwoto-
W"9 Ć,; „ 0cJ S , ŚĈ wP°m,?ta,qC ra, a kiedy mechanizm sią psuje, 
zawsze o wieku dziecka. zabawka wąiruje na pótkę. Żresz

Najbardziej pożądane zabawki tą, jak dłujo można siedzieć : 
dla dzieci od roku do 3 lat — biernie przjpatrywać się nawet 
to przede wszystkim te, które za- najładniejsza zabawce? Jeżeli 
chęcają do ćwiczeń psychomo- chcemy już lawet tak małe dzieci 
torycznych, zdobywania synchro- przyzwyczaj: ć do techniki, kupmy 
nizacji ruchów, a więc zabawki ¡m raczej (oś do majsterkowa- 
do toczenia, pooychania lub po- nia — monowania i psucia — 
ciągania za sobą oraz duże barw np „Małego elektryka". „Małe- 
ne sześciany do zestawiania. Dla g0 mechanj:a" czy „Małego 
starszych nieco — będą to już żyniera".
zabawki tematyczne służące do J . _______
naśladowania esynnośd dorosłych Aktywno« umyslowq d^kona - 
{gotowanie, szycie, pranie, stanie r«h«faa;q uktadnnk, j
łóżeczka itp.), np. „Maty lekarz" czytelnym, , ustroniami, różne ty- 
„Mata krawcowa", „Maty kan- P> sabow obrazkami sluzqce 
duktor", „Poczta", kuchenka, na- do samodzolnego układania ństo 
czynią, waga itd. W okresie ryjek obrazkowych czy różnego 
przedszkolnym pożgdane sq rów- rodzaju to 'ówki polegające na 
nież zabawki konstrukcyjno-te- rozw iqzywj _ określonego z gó- 
chniczne, badawcze i dydaktycz- ry z®®01010 
ne. No a wszelkiego rodzaju zâ

Trzeba przy tym pamiętać, że baw * „strzelające"! Otóż peda» 
zabawka zmniejsza sir, z w ek em dzy sq Im jak najbordz ej prze- 
dziecka, odwrotnie proporcional- ciwm. Ale jezel juz kon eczne mu 
nie do jego wzrostu, w eSrcści r? simy, przed wręczeń em tej bojo- 
k; I sprcwności postugiwan a się we‘ . zabawk przynajm ej 
niq. I tak mate dz eci wolą du- wiesmy gdześ tarczę , poprzedz- 
że klocki, wózki, starsze zaś u- z f c « ?  „męską rozmową, 
mieją już manipulować zabawka- Pamiętaj, strzelamy tylko do tar- 
m mńejszymi, bardz e; precyzyj- CZV-
nymi. A rozwój zabaw dzecę - Zabawka — to podstawowe 
cych przeb ega od schematu do forma kontaktu dziecka ze świa-

la t nie zdająca ju ż  egzaminu. prefabrykatów.
D L A  p rz e d s ta w ie n ia  s y tu a c ji w y -  P ra c o w n ic y  bazy  re m o n to w e j 

s ta rc z y  podać t y lk o  k i lk a  p rz y k ła -  p rz y  T a m ie  P o m o rz a ń s k ie j będą 
d ó w . Z a c z n ijm y  od  ś lu s a rn i l  bazy m ie l i  nareszc ie  n a p ra w io n y  dach 
m a ite r ia ło w e j m ieszczących  s ię  h a l i  w a rs z ta to w e j, z b y t c ia sn e j 
p rz y  u l ic y  S zcza w io w e j. B ra k  tu  zresztą w  s to s u n k u  do ilo ś c i re -  
u tw a rd z e n ia  te re n u , co u tru d n ia  m o n to w a n e g o  sp rzę tu . T u ta j ró w -  
p T acow n lkom  w yc ią g a n ie  *  b ło ta  l  n ież n ie  m a z b y t dogodnego d o j-  
p rzenoszen ie  s k ła d o w a n y c h  na  ścia  do  p ra c y . Z b u d o w a n y  w  ty m  
p la cu  m a te r ia łó w . ce lu  c h o d n ik  z n a jd u je  się z b y t b l i

S p raw a  p rzes ta rza łego  s m tra ln e -  sko  d ro g i, po k tó r e j jeżdżące sa­
go og rze w a n ia , to  ta kże  od  L t  pa - m o ch o d y  w  za leżnośc i od  a u ry  ża­
lą c y  p ro b le m . S zc :e g ó ln .e  c ię żko  k u rz a ją  id ą cych  a lb o  d la  o d m ia n y  
je s t z im ą, iu e d y  w szyscy  m uszą o c h la p u ją  ic h  b ło te m . T e re n  ten  
p racow ać w  z a rn k n .ę .y in  pom iesz- Jest na p la m ę  w y d z ie lo n y , n ie  m a 

-  n iego  w y jś c ia . K B O -1  k o rz y s ta  
d ró g  w y ja z d o w y c h  na leżących  
SPBO-3. Ju ż  n ie ra z  odgrażano  

s ię  p ra c o w n ik o m  „ je d y n k i ”  że. do 
s w o je j bazy  będą m ogLi... d o la ty ­
w ać ty lk o  h e lik o p te re m . M ieszczą, 
ca s ię  ta m  ró w n ie ż  baza sp rzę tu  
śred n ie g o  n ie  m a p la cu  sk ła d o w e ­
go z p ra w d z iw e g o  zd a rzem a. M ie j­
sce, w  k tó ry m  um ieszcza się 
sp rzę t je s t ro zd z ie lo n e  d ro g a m i 
p rz e je z d n y m i do za k ła d ó w  SPBO-3. 
B ra k  o g ro d ze n ia  s tw a rza  duże 
m o ż liw o ś c i k ra d z ie ż y .

N ie  le p ie j je s t w  baz ie  tra n s p o r­
tu  i  s p rz ę tu  c ię żk ie g o  p rz y  u lic y  
E m il i i  P la te r. W  h a ll,  w  k tó r e j 
d o ko n yw a n e  są re m o n ty  po ja zd ó w  
i  częśc iow o sp rzę tu  b udow lanego , 
z im ą  ró w n ie ż  p ra c u je  się w  rę ­
k a w ic a c h  z p o w odu  ź le  d z ia ła ją ­
cego c e n tra ln e g -’  eg ize w a . ią . F ' ak 
p ra w d z iw e j m y jn i  d la  sam ocho­
dów . C a ły  te re n  1ost m o m o  z a b łi-  
c^-ny, n ie  m a fc rw .em  dokąd  od ­
p ro w a d za ć  w o d y . W szys tko  tu ta j 
m a c h a ra k te r  p ro w iz o ry c z n y , po w ­
s ta ły  w  w y n ik u  p o d z ia łu  bazy  
sp rzę tu , m ieszczące j s ię  k ie d y ś  
p rz y  T a m ie  P o m o rz a ń s k ie j, -na 
m n ie jsze  je d n o s tk i,  k tó r y m  je d n a k  
n ie  m ożna b y ło  z a p e w n ić  o dpo ­
w ie d n ic h  w a ru n k ó w  do spraw nego  
d z ia ła n ia . R o zb ic ie  to  p rz y s p o rz y ­
ło  n ie m a ły c h , d o d a tk o w y c h  k ło p o ­
tó w . N a ty m  t le  dob rze  w ypada  
je d y n ie  s to la rn ia  i  fa b ry k a  do­
m ó w , gdz ie  sp raw a  zaplecza je j  
d ru g ie g o  e ta p u  rozw iązana  zosta­
n ie  w  in n y  ju ż  sposób.

J A K  W Y N IK A  z przytoczo­
nych przyk ładów , sytuacja z 
zapleczem KBO -1 nie wyg ląda 
na jlep ie j. M yś li się oczywiście
0 popraw ie, w  m iarę jednak 
ograniczonych m ożliwości. I  
ta k  większe p lany in w e s tycy j­
ne na bieżący rok zakładają 
m iędzy in n ym i u tw ardzen ie te ­
renu  przy u lic y  Szczawiowej, 
podłączenie tam  do ko tło w n i 
SPBO-3 centralnego ogrzewania 
pomieszczeń ślusarn i, s to la rn i
1 bazy m ate ria łow e j, prace de> 
karskie. N ie jest to  dużo w  sto 
sunku do potrzeb. Od k ilk u  la t 
m ów i się o zapleczu z p ra w ­
dziwego zdarzenia, k tó re  m ia 
ło  powstać w  Trzeszczynie. N ie 
zatw ierdzono jednak p ie rw ­
szych założeń techniczno-ekono 
m icznych z 1975 roku  z powo­
du zm iany in fo rm a c ji o te re ­
nie. Zaktua lizow ano w ięc zalo-

jącego
d u k c y jn y  na budowie.

E lżb ie ta BR U S KA

Stanisława ORZEŁOWSKA

Dla przemysłu 
meblarskiego
P A R K IE T Y , mozaika 

podłogowa, elem enty dla  
przem ysłu m eblarskiego  — 
to p roduk ty  Bieszczadzkie­
go Przedsiębiorstwa Prze­
m ysłu  Drzewnego w  Rzepe 
dzi. W ciągu ro ku  przera­
bia się tu  140 tys. m  sześć, 
drewna, przede wszystkim  
na tarcicę.

N A  ZD JĘCIU : M arian  
Stach rozładowuje z samo­
chodu kloce bukowe.

(Fot.: C A F -Łoka j)

Dania z jaj
J A J K A , żelazna po zyc ja  śn iadań  

k o la c ji i  s p o re j ilo ś c i d ań  o b iado ­
w y c h  są na jsm a czn ie jsze  na w io s ­
nę. P ro p o n u je m y  w ięc dz iś  p o tra ­
w y  z ja je k .

K A J K A  Z A P IE K A N E

S K Ł A D N IK I :  8 ja je k ,  1.5 d kg  m ą­
k i ,  4 d k g  m asła , s zk la n ka  m leka ,
15 d k g  sera tw a rd e g o , sok z cy ­
t r y n y .  só l p ie p rz . ,_,

J a jk a  ug o to w a ć  na tw a rd o , ob rać  
P rz y rz ą d z ić  sos — p o łow ę  m asła 
s to p ić , w ym ieszać  z m ą ką , podsm a 
żyć. B ia łą  zasm ażkę ro zp ro w a d z ić  
m le k ie m , zago tow ać m iesza jąc , do ­
dać só l, p ie p rz , sok  z c y t r y n y  do 
sm aku . P o łow ę  sosu w la ć  na o gn io  
t rw a ły  p ó łm is e k  ( lu b  na  p a te ln ię ), 
dodać pozosta łe  m as ło  l  
ta r te g o  sera, na s tę p n ie  w ło żyć  
ugo to w a n e  ja jk a ,  zalać resztą  so­
su  1 posypać serem  u ta r ty m  na 
ta rc e . P o tra w ę  w sta  v ić  na k  (ka ­
naśc ie  m in u t  do gorąei-go P iekar 
n ik a , a b y  ser się n ieco  s to p ił,  za  
p ie ka n e  ja jk a  m ożna p rzy rzą d z ie  
na p o d ło żu  z m a k a ro n u , ry ż u  ugo­
to w a n e g o  na s yp ko  lu b  z z iem ­
n ia k ó w  p u ree .

J A J K A  Z A P IE K A N E
Z Ż Ó Ł T Y M  SEREM

S K Ł A D N IK I :  4 ja jk a .  4 pom idor- 
k i ,  15 d k g  żó łtego  sera, 10 dkg  
b o czku  lu b  s ło n in y  w ędzone j, to 
d kg  m a rg a ry n y , ły ż k a  masła^ 
ły ż k i  m ą k i, 2 s z k la n k i m le ka , 2 ce 
bu le , só l, p a p ry k a , ga łka  m uszka­
to ło w a .

J a jk a  u g o to w a ć  na tw a rd o , obrać 
P o m id o ry  p o k ro ić  na d ow o lne  
cząs tk i. P o k ro jo n e  w  c ie n k ie  Dla- 
s te r k i boczek lu b  s ło n in ę  i  cebu ­
lę  z ru m ie n ić  w  łyżce  m a rg a ry n y , 
dodać p o m id o ry , dus ić  2—3 m in u ­
ty . po czym  zes taw ić  z og n ia , z  
re s z ty  m a rg a ry n y  i  m ą k i p rz y rz ą ­
d z ić  b ia łą  zasm ażkę, w le w a ć do 
n ie j,  m iesza jąc , gorące m le k o  i  go 
to w a ć  1 m in u tę . D o sosu dodać 
u ta r ty  ser, d o p ra w ić  do s m a ku  so­
lą , p ie p rze m  i  m ie lo n ą  g a łką  m u ­
szka to ło w ą  N a o g n io trw a ły m  Dół- 
m is k u  u ło żyć  p o m id o ry  z cebulą, 
na n ic h  p o k ro jo n e  na p o łó w k i ja j ­
ka. ca łość za lać sosem, na w ie rz ­
ch u  po łożyć  kaw a łe cze k  m asła, 
posvpać le k k o  p a p ry k ą  i  w s ta w ić  
do gorącego p ie k a rn ik a  na 10—12 
m in u t.

O M L E T  C H R U P IĄ C Y

S K Ł A D N IK I :  3 ja jk a .  2 d k g  m a­
sła, 10 d k g  w ędzonego b o czku  lu b  
s ło n in y , pó ł d łu g ie j b u łk i,  p ó łto re j 
s z k la n k i m le ka , 15 dkg  sera tw a r ­
dego. sól.

N a duże j p a te ln i rozgrzać masło, 
w ło ż y ć  o o k ro jo n y  w  ko s tkę  bo ­
czek. le k k o  z ru m ie n ić . D odać od­
k ro jo n a  w  n ie z b y t d rob n a  ko s tkę  
b u łk ę , dobrze  oodsm ażyć M leko  
w ym ieszać  z ja jk a m i,  ooso lić . dodać 
ser u ta r ty  na ta rc e  z m a łv m i 
o tw o ra m i, w ym ieszać  Masa ia je  
czną za lać g rz a n k i na o a te ln i, 
z m n ie jszyć  og ień , o a te ln ię  o rz v - 
k ry ć .  sm ażyć 10 m in u t D o ta k  
p rzy rządzonego  o m le tu  podaw ać 
s u ró w k ę  lu b  w a rz y w a  go tow ane .

JAMES CLAVEU.

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright 1962 James Clavell
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Mac przegra ł i  udawał, że bierze to poważnie. — A  

niech to wszyscy d ia b li — pow iedział.
—  Ostrożnie rozerw a li papierosy, w sypa li ty toń  do 

pudełek i  zm ieszali go z ca łym  zapasem spreparowa­
nego jawajskiego ziela. Następnie każdy podzie lił swo­
ją  porcję na czworo i trzy  części z tego odsypał do 
drugiego pudełka, które oddał pod opiekę La rk in ow i. 
B yłoby zbyt w ie lką  pokusą mieć p rzy sobie ty le  ty ­
ton iu  naraz!

Nagle niebo rozwa>rlo się i lu n ą ł deszcz.
M arlow e zd ją ł sarong, z łoży ł go starannie i położył 

na łóżku Maca.
— Peter, uw ażaj, k iedy będziesz m ia ł do czynienia 

z Kró lem . O n może być niebezpieczny —  pow iedział 
zatroskanym  głosem Lark in .

—  Oczywiście. Proszę się n ie m artw ić  — odparł 
M arlow e i  wyszedł na ulewę.

Mac i  L a rk in  rozebra li się prędko i poszli jego śla­
dem, przyłączając się do innych nagich mężczyzn roz­
koszujących się deszczem. C ia ła z radością p rzy jm o­
w a ły  zacinające strugi, p łuca w dycha ły  ochłodzone 
powietrze, w głowach rozjaśn ia ło się.

Deszcz sp łuk iw a ł fe to r obozu Changi.

Po deszęzu ludzie s iadali rozkoszując się kró tko­
trw a ły m  chłodem  i w yczekując pory posiłku. Ze 
strzech kapała i  sp ływ ała row am i woda, a zamiast 
p y łu  wszędzie stało błoto, ale na b ia ło -b łę k itn ym  n ie­
bie k ró low ało  słońce.

— Boże, jaka różnica  — westchnął La rk in .
—  O j tak — p rzy ta kną ł Mac.
Siedzieli na tarasie, ale M ac b y ł m yślam i gdzie in ­

dzie j, na sw oje j p lan tac ji kauczuku w  stanie Kedah, 
daleko na północy półwyspu.

— Naprawdę w arto przeżyć upał... żeby m óc po­
tem  docenić chłód. T ak  samo jest z gorączką —  po­
w iedzia ł cicho.

— Niech szlag t ra f i te śmierdzące M ala je, ten  
deszcz, upa ł, m a la rię , te pch ły  i  te m uchy — zaklą ł 
Lark in .

— Ale  nie w  czasie pokoju, w tedy jest tu  inaczej. 
— Mae m rugną ł do M arlow e’a. — Tak samo na wsi, 
m am  rację, Peter?

M arlow e uśm iechnął się. O pow iedział im  praw ie  
wszystko o wiosce, w  k tó re j kiedyś żył. W iedział, że 
Mac zdawał sobie sprawę z tego, czego im  nie dopo­
w iedział, ponieważ spędził na Wschodzie pół życia i  
kochał Wschód w  rów nym  stopniu ja k  L a rk in  go nie­
naw idził. -  .  , . .

— Ja też słyszałem  —  rzek ł z iron ią  L a rk in  i wszy­
scy trze j uśm iechnęli się.

Nie m ó w ili wiele. Wszystko ju ż  sobie opowiedzieli 
i  pow tó rzy li, a p rzyna jm n ie j wszystko to, o czym  
chcie li opowiedzieć.

Tak w ięc czekali c ie rp liw ie . Gdy nadeszła pora po 
s itku  rozeszli się do swoich kole jek, a potem w ró­
c il i do baraku M arlowe w łączy ł maszynkę e lek try ­
czną w łasnej roboty i usm ażył ja jko . Potem w ło ży li 
wszystkie trzy  porcje ryżu  do jednej m isk i, a M arlo ­
we położył na ryżu  ja jko , poso lił je i  pop ieprzył Na­
stępnie u b ił to wszystko tak, żeby rozprowadzić żół­
tko i  b ia łko  rów nom iern ie  po całym  ryżu, rozdzie lił 
mieszankę do m isek i  wszyscy trz e j z jed li ze sma-

Po skończonym posiłku  L a rk in  zebrał naczynia i  
um ył je, ponieważ dziś by ła  jego k o le j, a potem znów  
usiedli na tarasie, wyczekując na wieczorny apel.

M arlowe przyglądał się le n iw ie  ludziom  na droó[ze 
rozkoszując się uczuciem sytości, kiedy nagle spo­
strzegł zbliżającego się Greya 

— Dobry w ieczór. panie p u łko w n iku  — powiedział 
G rey do Lark ina , salutu jąc  .

_  Dobry w ieczór, G rey — odparł L a rk in  t westch­
nął — O kogo dz is ia j chodzi? — Ilekroć G rey zja­
w ia ł się u  niego, oznaczało to nieprzyjem ności

Grey spojrza ł z góry na siedzącego M arlowe’a. L a r­
k in  i  Mac w yczu li ich wzajem ną wrogość.

i
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grach zespołowych p ow o li zb li­
ża się do końca. Zakończyły 
ju ż  m istrzostw a d ru żyn y  p ilk a -  
re k  i  p iłk a rz y  ręcznych, ko - 
szykark i i  koszykarze, s ia tka r­
k i  i  s ia tkarze. Nada l je dnak  na 
p lacu  bo ju  pozostają p iłkarze. 
N ie  w iem y więc jeszcze czy 
Pogoń u trzym a się w  ekstra­
k las ie , a Sta l Stocznia awansu­
je  do I I  lig i.  T rudno  zatem o 
pełne podsumowanie m ija jące ­
go sezonu. Już dziś jednak w ar 
to  sobie uśw iadom ić iż  sezon 
ten  p rzyn iós ł szczecińskim spor 
towcom  liczne awanse. Co praw  
da nie do ekstrak lasy (poza 
je dnym  przypadkiem ) co by 
św iadczyło o sile naszych gier 
zespołowych, ich wchodzeniu w 
o rb itę  rozgryw ek k ra jo w e j czo­
łó w k i, lecz do I I  lig , co sygna­
liz u je  je dyn ie  podnoszenie się 
poziom u naszych g ie r zespoło­
wych, a jednocześnie o tw ie ra  
im  drogę do osiągnięć o ponad 
w o jew ódzk ie j randze.

P rzypom n ijm y zatem iż  w 
bieżącym  sezonie awanse uzys­
k a ły  następujące d rużyny: do 
I  lig i — p iłk a rk i M K S  Pogoń, 
do I I  l ig i:  koszykarze M K S  Po-

Trzecia porażka
młodych piłkarzy Polski

B A R D Z O  s łabo  sp isa ła  s ię  p i łk a r ­
ska re p re z e n ta c ja  P o ls k i ju n io ró w  
w  32 tu rn ie ju  U E F A . ro z g ry w a ­
n y m  na s ta d io n a ch  A u s t r i i .  Po 
p o ra ż k a c h  ze S zko c ją  2:3 i  D an ią  
1:2, P o la c y  p rz e g ra li w  p o n ie d z ia ­
łe k  k o le jn y  m ecz w  g ru p ie  „ D ”  
z B u łg a r ią  1:4 (0:1) 1 z a k o ń c z y li 
ro z g ry w k i na o s ta tn im  m ie js c u  w  
g ru p ie . B ra m k i s t r z e l i l i :  d la  P o l­
s k i — K ru p a  w  59 m in . (z k a rn e ­
go), d la  B u łg a r i i  — D ra g o ło w  w  
32 m in ., N a jd e n o w  w  53 m in . (z 
k a rn e g o ), K u rd ó w  w  82 m in , i  Je- 
ra n o s ia n  w  71 m in .

N a s i p iłk a rz e  z a w ie d li i  w  m e ­
czu  z B u łg a ra m i n ie  m ie li n ie  do 
p o w ie d ze n ia . W ys tę p  p o ls k ic h  j u ­
n io ró w  na tu r n ie ju  U E F A  za ko ń ­
c z y ł się g e n e ra ln y m  n ie p o w o d ze ­
n ie m . P rz y p o m n ijm y , że P o lacy 
b r o n i l i  b rą z o w y c h  m e d a li.

goń, s ia tk a rk i M K S  Ogniwo, 
sia tkarze K S  S ta l Stocznia. 
Jednocześnie odnotow aliśm y ty l 
ko jedną degradację, k tó ra  sta­
ła  się udziałem  koszykarek O - 
gn iw a. Sezon je dnak — ja k  
w spom nie liśm y —  jeszcze nie 
zakończony. O czekujem y więc, 
źe p iłk a rs k i f in is z  oprócz prze­
dłużenia I - l ig o w e j egzystencji 
przez Pogoń przyniesie nam 
także awans p iłka rzy  S ta li 
Stocznia do I I  lig i.  Jeśli się to 
uda, sezon zam knęlibyśm y w 
czterech podstaw owych grach 
zespołowych: fu tb o lu , s ia tków ­
ce, koszykówce i p iłce ręcznej, 
wejściem  1 d rużyny  do ekstra­
klasy i czterech do I I  lig i.  A -  
wansów w ięc sporo, a co za 
tym  idzie p rob lem ów  w ie le  — 
głów nie  z ob iek tam i sportow y­
m i d la  s ia tka rek i s ia tkarzy o- 
raz koszykarek (w I I  lidze m a­
m y także zespól dziewcząt z 
Czarnych) i  koszykarzy, któ re  
to d r u ż y n y  zechcą zapewne w 
kom plecie trenow ać i grać w  
WDS. P roblem  potęgować bę­
dą jeszcze rozgryw kow e potrze­
by coraz śm ie le j poczynających 
sobie na k ra jo w ych  ringach I I  
ligow ych  p ięściarzy S ta li Stocz­
nia, a także innych  k lu b ó w  i 
o rgan izac ji korzysta jących z 
WDS, N ie łada k łopo t będą 
więc m ie li przedstaw icie le 
w ładz sportowych, ustala jący 
na now y sezon g ra fik  tre n in g o ­
w y  i ro zg ryw kow y w  WDS. 
Już dziś w iadom o iż wszystkich 
usatysfakcjonować się nie da.

PR O BLEM  złagodzi n iew ą t­
p liw ie  oddanie do użytku  ha li 
M K S  Pogoń p rzy ul. W itk ie w i­
cza. N im  to jednak nastąpi 
w a rto  chyba raz jeszcze przea­
nalizow ać zasady w yko rzys ty  
w an ia  innych hal sportowych w 
mieście (nie chodzi tu  o sale 
szkolne) tak  by w szystk im  I I  
ligow ym  zespołom zapewnić 
m ożliwość tre n in g u  i g ry  na o- 
biektach, k tó re  biorąc pod u- 
wagę aktua lne nasze m ożliw oś­
ci w  tym  zakresie, gw ara n to ­
w a łyby im  przyzw oite w a ru n k i

dzia ła lności, um oż liw ia ją c  także 
w  m ia rę  liczn ym  grupom  k ib i­
ców  oglądanie zawodów.

Nasze g ry  zespołowe zrob iły  
w  br. duży k ro k  naprzód. N ie 
można dopuścić by dorobek ten 
został zm arnowany. D latego też 
zapewnienie godziw ych w a ru n ­
ków  rozw o jow ych  w szys tk im  l i ­
gow ym  drużynom ’ jest sprawą 
n iezw ykłe  ważną.

( te )

Niewesołe prognozy przed lekkoatletyczną premierą

Zanikający blask
f f królowej“

Przedstawiamy nowego II-ligowca

Siatkarki Ogniwa
NA R E SZC IE , po w ie lu  la tach 

nieudanych prób, m am y w  
Szczecinie I i- l ig o w ą  drużynę 
sia tkarek. Zespół, któ rem u u - 
dalo się przerw ać „czarną pas­
sę" niepowodzeń szczecińskiej 
s ia tkó w k i żeńskiej i  wreszcie

Krótkie wakacje piłkarzy

28 lipca inauguracja 
nowych rozgrywek 
ekstraklasy
K R Ó T K IE , le tn ie  w aka­

cje czeka ją  w  tym  roku  I - I i -  
gowe d ru żyn y  p iłka rsk ie . 
Już bow iem  w  dniach 28— 
—29 lipca  rozpoczną się roz 
g ry w k i m istrzow skie  sezo­
nu 1979/80. M am y oczy­
w iście nadzieję iż wśród 
„jedenastek” , k tóre  wyb ieg 
ną w tych  dniach na I - l i -  
gowe boiska nie zabraknie 
rów nież szczecińskiej.

I I  liga  s ta rtu je  w  dniach 
4— 5 sierpn ia, a klasa „M "  
—-  12 s ie rpn ia.

( te )

przekroczyć bram y I I  lig i re­
prezentu je  barw y M K S  O gni­
wo. Sekcja ta  is tn ie je  od p ó ł­
to ra  roku. Zaw odniczki re k ru ­
tu ją  się z rozw iązanej drużyny 
akademiczek oraz zespołów 
szkolnych. Na jm łodsza s ia tka r­
ka nowo kreowanego I I- l ig o w ­
ca ma 17 la t. Trenerem  druży­
ny jest Zenon Zatyracz. N a to­
m iast bezpośrednim zapleczem 
zespołu — ju n io rka m i, za jm u­
je  się A ndrze j Biernaczyk.

Jak  zaprezentuje się m łody 
zespół s ia tkarek w  rozgryw ­
kach I I  l ig i — zobaczymy w  
październiku. Tymczasem dziew 
częta czeka teraz okres m nie j 
wytężonych tren ingów . A k tu ­
a ln ie zajęcia odbyw ają  się trzy  
razy w  tygodniu. Od połowy 
czerwca zespół będzie przez 
miesiąc odpoczywał przed wzno 
w ien iem  intensywnych przygo­
towań.

Jak nas po in fo rm ow a ł trener 
Z. Zatyracz przed rozpoczęciem 
rozgryw ek ligow ych, po cyk lu  
zgrupowań, s ia tk a rk i Ogniwa 
wezmą udzia ł w  k ilk u  tu rn ie ­
jach towarzyskich . Jeden z nich 
odbędzie się w  naszym mieście.

N A ZD JĘC IU : drużyna  
s ia tka rek O gniwa, któ ra  
w yw alczyła awans do I I  
lig i. Od le w e j sto ją : trener 
zespołu — Zenon Zatyracz, 
Inez Domańska, Grażyna 
Rewczuk, L ilia n n a  Ponicka, 
Teresa Koko, Jerzy Ostach 
— k ie ro w n ik  sekcji. W do l­
nym  rzędzie od le w e j: U r­
szula K ic ińska , A lina  Po- 
tryku s , Ewa Figaszewska, 
M ałgorzata Tokarz, A le ­
ksandra Kaduszko  — (ka­
p itan  zespołu). Na zdjęciu  
brak  dwóch gra jących w  
zespole zawodniczek — A n ­
ny M arcel i  W iesławy M a­
tuszak.

Dziękujemy...
... d ru ż y n ie  p i łk i  n o żn e j *  k la s y  

V I I  a SP 48 za po-zdrow ienia ze 
s tre fo w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i szkó ł 
po d s ta w o w ych  w  p iłc e  n o żn e j, k tó ­
re  o d b y ły  r e  w  Bydgoszczy.

T E N IS IŚ C I K A N A D Y J S C Y  
W  POLSCE

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia ch  go­
śc ić  będz ie  w  Polsce e k ip a  te n i­
s is tów  k a n a d y js k ic h . W d n ia ch  
1—2 cze rw ca  odbędzie  s ię  s p o tka ­
n ie  T o ro n to  — Bydgoszcz-, a na ­
s tę p n ie  goście w ys tą p ią  w  W a r­
szaw ie. ^ ^

P rz e c iw k o  z a w o d n ik o m  k a n a d y j­
s k im  w y s tą p ią  nas i c z o ło w i g ra ­
cze, p rz y g o to w u ją c y  s ię  do m eczu 
da v iscu p o w e g o  z W ło ch a m i.

O L IV E IR A  17,24 W  T R Ö JS K O K U
R E K O R D Z IS T A  ś w ia ta  w  t r ó j -  

s k o k u , B ra z y ł i jc z y k  Joao  C a rlo s  
de O liv e ira  u zy s k a ł podczas zawo­
d ó w  w  Sao P a u lo  n a jle p s z y  tego ­
ro c z n y  re z u lta t  w  s w o je j s p e c ja l­
ności 17,24 m.

B O N N . Podczas za w o d ó w  lig o ­
w y c h  le k k o a t le tó w  R F N  w  L u d -  
w ig sb a fe n , 2 7 -le tn l F ra n z -P e te r 
H o fm e is te r p rz e b ie g ł 400 m  w  cza­
sie — 45,85. Jest to  n a jle p s z y  te ­
g o ro czn y  w y n ik  w  E u ro p ie  na ty m  
dystans ie .

m m m

WKRACZAMY powoli w tego­
roczny sezon lekkoatletyczny, se­
zon ważny już choćby z tego 
względu że 20 rok Igrzyska Olim­
pijskie. Jak przedstawiają się na­
sze atuty w tej dyscyplinie spor­
tu? Czy odbudowujemy słynny 
„wunderteam"? Co ze sportową 
młodzieżą? Na pytania te dał o- 
statnio odpowiedź prezes Polskie 
go Związku Lekkoatletycznego 
Piotr Nurowski w obszernym wy­
wiadzie dla „Expressu Wieczorne­
go". Oto jego najwymowniejsze 
fragmenty:

—-  Czy jest szansa, by w kon­
kurencjach męskich zakwalifiko­
wać się do wałki o Puchar Świa­
ta, a tym samym wywalczyć pod­
czas Pucharu Europy drugą loka­
tę?

— Wszystkie obliczenia wyka­
zują, że jest to zadanie ponad 
nasze siły. Oczywiście, będziemy 
walczyć (...)

—  Jak obsadzona zostanie Uni­
wersjada?

— Niestety, wydaje się obecnie, 
że na Uniwersjadę nie pojedzie- 
my w najsilniejszym składzie (...)

—  Jedna z głównych imprez 
sezonu rozegrana zostanie w Pols­
ce. Mamy na myśli ME junio­
rów (...)

—  Spodziewamy się dużego suk 
cesu organizacyjnego i propa­
gandowego. Obawiam się nato­
miast o wyn ki sportowe (...)

W PODOBNEJ tonacji utrzyma­

ny jest cały wywiad. Wynika z 
niego, że poza, dosłownie kilko­
ma, gwiazdami (nadal niezawod­
na Szewińska, tyczkarze, Rabsztyn, 
Malinowski...), n ie liczymy się już 
jako lekkoatletyczne „mocarstwo". 
Niezbyt to piękne prognozy, zwa­
żywszy że do igrzysk w Moskwie 
pozostało niewiele ponad 400 dni. 
Pozostaje „pocieszać się" dawną 
sławą. I tak też będzie obchodzo­
ny, przypadający w tym roku, ju­
bileusz 60-lecia PZLA —  wielkim 
mityngiem z udziałem najsłynniej­
szych lekkoatletów polskich (i ich 
rywali) okresu powojennego, (geł)

Na dąbskiiD lotnisku
LO T N IC T W O  sportowe sta­

je się coraz popularniejsze w  
Szczecinie, a to  za sprawą za­
równo n iez łych  w yn ikó w  osią­
ganych przez skoczków spado­
chronow ych, szybow ników i p i­
lotów’, ja k  też dobre j propagan­
dy. Każdego ro ku  na otw arc ie  
sezonu m am y okazję obejrzeć 
popisy zaw odników  Aerok lubu. 
W iele im prez rozgryw anych na 
dąbskim  lo tn isku  jest też do­
stępnych d la  szczecinian. I  ka­
żdy musi przyznać, że sport to 
bardzo w idow iskow y...

Jeśli chodzi o w y n ik i, to  nie 
są one —  p rzyzna jm y — osza-

Czekamy na dobre w y n ik i akrobatów .

łam iające, ale z całą pewnoś­
cią z roku  na ro k  lepsze. K i l ­
ku  szybow ników  i  skoczków 
zostało powołanych do kad ry  
narodow ej, co m ów i samo za 
siebie. W  te j c h w ili Romuald 
Szamkołowicz s ta rtu je  w  szy­
bowcowych m istrzostwach Po l­
s k i a od uzyskanych rezu lta ­
tów  zależeć będzie jego w yjazd 
do Szwecji na I  Szybowcowe 
M istrzostwa Europy K lasy 
K lub . Z ko le i Paweł Paw lak 
przebyw a na zgrupow aniu 
przed M iędzynarodow ym i Za­
wodam i Państw Socjalistycz­
nych w  A k ro b a c ji Samoloto­
w e j, k tó re  na początku wrześ­
n ia  zostaną rozegrane na Wę­
grzech.

W ŁA Ś N IE  akrobacja samolo- 
i towa m ia ła  być dyscypliną w io - 
j dącą w  naszym A e rok lub ie . Z 
1 tego też powodu Szczecin o trzy  

m ai jeden z dwóch w  k ra ju  
3 sam olotów do akrobac ji „Z lin  

50 L ” . Jest w ięc sprzęt (bo także 
* - inne typ y  „Z lin ó w ” ), są zdolni 

- p iloc i, ale o dobrych w yn ikach  
akrobatów  słyszeliśmy do te j 
pory najrzadzie j* W arto  więc, 
by aeroklubow e w ładze zasta­
n o w iły  się nad tym  problemem  
i  w yko rzys ta ły  ten ro k  należy­
cie. Bo — ja k  n igdy dotąd — 
będzie w  tym  roku  sporo im ­
prez, z m istrzostw am i Po lski w  
akrobac ji w łącznie.

(jas)

N A  początek tegoroczne­
go sezonu rozegrano w  
Szczecinie m ityng  spado­
chronow y z udziałem  za­
w odników  także z innych  
aerok lubów  regionalnych. 
To dobra propaganda spor­
tów  lo tniczych.

Fot.: Zb. Jodkowski
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W TO REK, 
29 M A JA

D ZIŚ :
Teodozji, M agdaleny 

JUTRO :
Feliksa, Ferdynanda

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe, 

temp. do 24 st. W ia try  u - 
m iarkow ane, po łudniow o- 
wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1023,5 hPa 
(7«8 n im  H g). W c ią g u  d n ia  

w z ro s t c iśn ie n ia .

n in y  Ż e m o jle l;  13 M U Z  — » i. Ż o ł-  (k o l.) .  20 45 W s z y s tk o  ju ż  b y ło  
n ie rza  2 — m a la rs tw o  K rz y s z to fa  (kod.). 21.25 „24 g o d z in y ”  (k o l.). 
B u c k ie g o  — o tw a rc ie  g. 18; P L . 21.35 W ie czó r p rz y g o d y  i  po d ró ży  
Ż o ł n i e r z a  p o l s k i e g o  — Rzeź- (k o l.) .  23.05 Bez recep t, 
ba p le n e ro w a  B ogdana M a rk o w ­
sk ie g o  z L u b lin a  — o tw a rc ie  g. 14.

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „E m ig ra n c i”  «. 
19; P O L S K I — „D o n  J u a n ”  g„ 19; 
M U Z Y C Z N Y  u . „ H e n ry k  V I na ło ­
w a c h ”  g . 19; P L E C IU G A  — „ T y ­
m o teusz R y m c im e i”  g. 17 (gośc inne  
w y s tę p y  T e a tru  L a le k  „ M in ia tu r a ”  
8 G dańska).

D E L F IN  ( te l.  468-78) „A m a rc o rd ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15. w ł.. 
1. 15 (w to re k  i  ś ro d a ); KO SM O S 
(te l. 300-03) „G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, U S A , 1. 12. pa­
n o ra m .; „N ie za m ę żn a  k o b ie ta ”  g.
18.30. 21. U S A , 1. 18 (w to re k  i  ś ro ­
d a ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „C o la r ­
g o l na D z ik im  Z a chodz ie ”  g. 16, 
p o i.; „T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 18. 20.15, 
U S A , 1. 15, p a n o ra m , (w to re k  i ś ro ­
d a ); CO LO SSEU M  (te l.  458-18) „P o ­
d a ru n e k  czarnego k s ię c ia ”  g. 9. 
21.15, radź., p a n o ra m .; „T e s t p ilo ­
ta  P ir x a ”  g. 13.30. 16, 18.15. 20.30. 
p o i., 1. 12 (w to re k  1 śro d a ); P O LO ­
N IA  (te l. 22-18-34) „ E b ira h  - -  p o t­
w ó r  z g łę b in ”  g. 15.30, ja p ., pano­
ra m .;  „S a m o tn y  d e te k ty w  M cQ ”  
g  17.30, 19.45, U S A , p a n o ra m .. 1. 
15; ś roda : „T rę d o w a ta ”  g. 15.30
27.30, p o i., 1. 12; „Ż ą d ło ”  g. 19.30,
U S A , 1. 15; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
.L a ta ją c y  k u fe r ”  g. 10, p o i.; „ T r z e j 
m u s z k ie te ro w ie ”  g . 11, 13, 15. 17, pa­
n o ra m ., 1. 12; „D z ie je  g rze ch u ”  g. 
19, po i., 1. 18; „ M is t r z  re w o lw e ru ”  
g . 22, U S A , p a n o ra m ., 1. 18 (w to ­
re k  i  ś ro d a ); Z A M E K  — „ L o t  m a r t 
w e g o  p ta k a ”  g. 18, ju g ., ł .  15; 
M A R S  — „B o le s ła w  Ś m ia ły ”  g. 16, 
po i.. 1. 15; „M ę żczyzn a  z b ia ły m  
g o ź d z ik ie m ”  g. 18, 20. szw ., 1. 15: 
P R O M IE Ń  — „A d e la  jeszcze n ie  ja ­
d ła  k o la c j i”  g. 16. CSRS. 1. 15; 
„M ro c z n y  p rz e d m io t pożądan ia ”  g. 
18, 20. f r . ,  1. 18; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je )  „ P a t t  G a r re t t  i  B i l ly  K id ”  
g. 17.30, U S A , 1. 18, p a n o ra m .;
„Z m o ry ”  g. 19.30, p o l„  1. 18; M E ­
W A  (Że lechow o) „P o k ó j z w id o ­
k ie m  na m orze ”  g. 17.30, po i., 1. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „G w ie z d n e  
w o jn y ”  g. 17.15. 19.30, U S A . 1. 12, 
p a n o ra m .; H U T N IK  (S to łczyn ) 
ce ń cy ”  g. 18. U S A , 1. 18; 1 
(Ż y d ó w c e ) „Jo se p h  A n d re w s ”  
ang ., 1. 15; B A J K A  (P o lice ) . 
p o w ro tn y ”  g . 17. 19. p o i., 1. 18; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „N a  tro p ie  
W iłb y ’ego”  ang ., 1. 18; W IS Ł A  (Go 
le n ió w )  „ B ia ły  m a z u r”  p o i., 1. 12. 
cz. I  i  I I ;  „M ś c ic ie l”  U S A , 1. 18. 
p a n o ra m .; „W ą sa ta  n ia n ia ”  ra d ź ., 
p a n o ra m .; D A R  (S ta rg a rd ) „P ło ­
m ie n ie ”  po i.. I .  15; IN A  (S ta rg a rd ) 
„O  je d e n  m o s t za d a le k o ”  ang ., 1. 
15, pano ra m .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) ; D Y Ż U R  P P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W E W N .
— G o lę c in o ; C H IR . — A rk o ń s k a ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j:  
D E R M A T O L O G IA  -  A rk o ń s k a . 
PR ZYCHÓ DNHE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 -  g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g . 2 0 -7 : N A D  O D R Ą  18 — 
K. 15-8 .
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. o d t ru t ­
k i  i  t le n )  — te l. 422-46; W O J. P O L ­
S K IE G O  17 — te l. 352-61; L E L E ­
W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł C Z Y N . 
N . O d rą  — te l.  239-422; ZD R O JE  
B a t. C h ło p sk ich  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21;
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18; 
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P oc iąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — »33;
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-16
-  g. 8 -19 .
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  ~  te l. 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO ­
G O T O W IE  MO — 997; PO G O TO ­
W IE  D R O G O W E — 981; PO G O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO ­
W IE  E L E K T R O W N I — 991; POGO­
T O W IE  G A Z O W N I — 992; POGO­
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; P O G O ­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I ­
Z A C J I — 994; P O G O T O W IE  L O K A ­
T O R S K IE  — 986; P O G O TO W IE
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; P O G O ­
T O W IE  T V  — 356-96 j  359-55; T L  
F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

.8; 1 M W
:w s”  g .. J *  
ice) „ B i le t

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P om orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
■własnych; S z tu ka  p o lska ; P okaz 
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO 
BR E G O  3 — P o lska  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1 600 la t ;  G ospodarka  m o rska  
na  P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970; 
U rzą d ze n ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ;  D aw na  k u ltu r a  lu d o w a  
na  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rze­
m io s ła  na P o m o rzu  Z a ch o d n im ; 
X X X  la t  S to czn i Im . A d o lfa  W ar- 
sk ie g o ; S k rz y n ie  i  k u f r y  posażne 
P o m o rza  Z a ch o d n ie g o ; Secesja — 
ze z b io ró w  M u ze u m  M a zo w ie ck ie ­
go W P ło c k u  g. 11—17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l. R zep ichy  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w s p ó ł­
czesności: A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X X - le c ie  
S A R P ; A rc h ite k tu ra  i  rze m io s ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze ło m u  
X IX  i  X X  w ie k u  g. 11—17; Z A ­
M E K  B W A  — p la k a t „R a tu jm y  na ­
sza p la n e tę ”  — w y s ta w a  Jana  B e r 
dyszaka  — g. 10—18; M a la rs tw o  Ja-

P R O G R A M  I
15 X V  A le r t  Z H P  (k o l.). 15.30 T V  
K lu b  S e n io ra . 16 O b ie k ty w . 16.20 
D z ie n n ik  (k o l.). 16.30 W  k rę g u  ro ­
d z in y . 17 S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o l.).
17.30 T e le tu rn ie j „S ta w k a ”  (ko l.).
17.55 „S o n d a ”  (k o l.) .  18.20 F i lm  a n i­
m o w a n y  R F N  „ V ik i  syn  W ik in g ó w ”  
(k o l.). 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m  (ko l.). 
19 D o b ranoc . 19.30 W ie czó r z dz ie n ­
n ik ie m  (k o l.). 20.15 W e s te rn  „C o w ­
b o y ”  (iko l.). 21.50 „Ś w ia d k o w ie ”  
(k o l.) .  22.10 D z ie n n ik  (k o l.). 22.25 
C a m e ra ta  (k o l.) .  22.50 „ K a r t k i  z
35-lecia” .
P R O G R A M  I I
17.30 „G ra  o z d ro w ie ”  ( lo k .). 18 
„P ra w o  d la  w s z y s tk ic h ”  (k o l.).
18.30 „P o ra d n ia  Z a u fa n ie ” . 19.10
K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 W ie czó r z
d z ie n n ik ie m  (k o l.). 29.15 W to re k
m e lo m a n a  (k o l.) .  21.15 „24 g o d z in y ”  
(k o l.). 21.25 W ie czó r f i lm o w y  (k o l.).
Śr o d a
12.45 i  13.25 T T R . 15 X V  A le r t  Z H P  

.(k o l.) . 15.30 N U R T  — n a u cza n ie  po­
c z ą tk o w e . 16 O b ie k ty w . 18.20 D z ie n ­
n ik  (k o l.). 16.30 D la  dz iec i „K a m e ­
le o n ”  (k o l.). 16.55 W k rę g u  ro d z in y . 
17.20 L o so w a n ie  M a łego L o tk a  (ko l.).
17.30 „D o m  1 m y ”  (k o l.). 17.50 K l in i ­
ka  zd row ego  cz ło w ie k a  (k o l.) .  18.15 
T e le tu rn ie j „10 m in u t”  (k o l.) .  18.30 
Ś ró d z ie m n o m o rsk ie  p rzyg o d y  (k o i.). 
19 D o b ra n o c . 19.30 W ie czó r z d z ień  
n ik le m  (k o l.) .  80.15 F i lm  T V  „O -  
k ru c h  lu s t ra ” . 21.20 S tu d io  S p o rt 
(k o l.) .  23.05 D z ie n n ik  (k o l.) .  23.20
M a gazyn  te a tra ln y  „P ro s c e n iu m ” . 
P R O G R A M  I I
16.25 J . a n g ie ls k i.  16.55 A n ty k w a r ia t  
— d la  za in te re s o w a n y c h  h is to r ią .
17.25 S tu d io  S p o rt. 19.10 K ro n ik a  
( lo k .) .  19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l.) .  20.15 „G a le r ia  35 m ilio n ó w ”

P R O G R A M  I  (n a  fa l i  1322 m )
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re s ­
p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.00 T u  J e d y n k a . 18.33 
K o n c e r t życzeń. 19.15 Z  a lb u m u  
p rz e b o jó w . 19.40 R e la ks  z m u z y k ą  
lu d o w ą . 29.05 K o n c e rt życzeń. 21.05 
O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ży . 21.29 
U tw o ry  S ta n is ła w a  M o n iu s z k i. 22.23 
W ro c ła w  na m u zyczn e j a n ten ie . 
23.00 W ita  W as P o lska . 9.08 K a le n ­
da rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  0.18 N oc z 
m e lo d ią  i  p iosenką  z Bydgoszczy. 
P R O G R A M  I I  (U K F  87,52 M Hz)
17.20 „T o  je s t c u d o w n a  rzecz p i­
sać ta k i  p a m ię tn ik ” . 18.00 A m a to r ­
sk ie  zespo ły  przed  m ik ro fo n e m .
18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 
K ra jo b ra z y .  19,00 K o n c e r t z n a g ra ń  
W O SPR i  T V  w  K a to w ic a c h . 19.40 
D om  i m y . 20.00 R e d a kcy jn e  F o ru m .
20.20 D z ie je  re c y ta ty w u  m u z y k ą  i 
s łow em  op isane. 21.05 W sp o m in a ją c  
A ra m a  C h a cza tu ria n a . 21.40 „P s a l­
m y  D a w id a ” . 22.00 R a d io w y  T y ­
g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 D z ie ła  B o­
les ław a  S zabelskiego. 23.40 M u z y k a  
na dob ranoc .
P R O G R AM  I I I  (U K F  66.74 M H z)
16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M uzyczna 
poczta  U K F . 17.40 B ie lszy  o d c ień  
b luesa. 18.10 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h .  18.25 Czas re la k s u . 19.00 K ą ty  
w id ze n ia . 19.15 „T o  s ię  na zyw a  m i­
ło śc ią ” . 19.35 O pera  ty g o d n ia  „P e l-  
leas i  M e lisa n d a ” . 19.50 „ B łę k i tn y  
m ło te c z e k ” . 28.00 Z  m o je j p ły to te k i.  
20.30 „T a k  b y ło  — a k to r  p o k o le ­
n ia ” . 21.00 W  r o l i  g łó w n e j J im m y  
R ew les. 21.35 A n to lo g ia  p io se n k i 
f ra n c u s k ie j.  22.08 G w iazda  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 F o n o te ka  X X  w ie ­
k u . 23.00 P rz y p o m in a m y  głos po­
e ty . 23.05 M ię d zy  d n ie m  a snem. 
P R O G R A M  IV  (U K F  68.78 M H z)
14.45 P ieśn i weselne M azow sza. 15.05 
„M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 „N asz  
d o m ” . 16.25 R o zm o w y o sp ra w a ch  
ro ln ic tw a . 16.40 P A W . 17.00 M iło ś n i­
k o m  m u z y k i k la s y c z n e j. 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  
W ybrzeża . 18.25 K lu b  pod znak iem  
za p y ta n ia . 19.15 J. a n g ie ls k i.  19.30 
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 20.46 F ra n ­
c iszek S ch u b e rt — V I  S y m fo n ia  
C -d u r. 21.20 F r ie d r ic h  S ch e n ke r — 
K o n c e r t  na k o n tra b a s  i  o rk ie s trę . 
21.50 N U R T  — pedagog ika . 22.15 
P o ls k ie  s z k o ły  n a u ko w e . 22.35 S zko­
ła  Ś re d n ia  d ła  P ra c u ją c y c h .

Kronika wypadków
W  P R Z E D S Z K O L U  p rz y  u l.  Ro- 

s to e k ie j 5 s p a d ł ze schodów  5 -le t- 
nd P io tr  Z . C h ło p ie c  s t ra c i ł  p rz y ­
tom ność. L e k a rz  p o g o to w ia , s tw ie r ­
d z iw szy  o b ra że n ia  g ło w y , s k ie ro ­
w a ł dz ie cko  do  sz p ita la  p rz y  u l. 
W o jc ie ch a .

W K L IN IC E  P A M  na  P om orza ­
na ch  p rze b yw a  m ie szka n ka  u l.  Ja ­
g ie ł ły  20, J a n in a  M .. k tó ra  d o tk l i ­
w ie  p o p a rzy ła  s ię  w rz ą tk ie m .

Z  J E Z IO R A  w  D o b rz y c y , gm . 
R esko w y ło w io n o  w c z o ra j z w ło k i 
m ieszkańca  Reska, 23 -le tn iego  W ła ­
d ys ła w a  J „  k tó r y  dz ie ń  w cz e ś n ie j 
u to n ą ł podczas k ą p ie li.  R ó w n ie ż  
w e w s i S ta ry  K ło s ó w , gm . M iesz­
k o w ic e  w y d o b y to  z n u r tó w  O d ry  
z w ło k i m ę żczyzn y  la t  o k o ło  25. 
U s ta le n ie m  tożsam ości to p ie lc a  za­
ję ła  s ię  m il ic ja .

N A  T R A S IE  E-14 w  m ie js c o w o ­
śc i Ł a n o w o  w p a d ł w  p o ś lizg  i  w y ­
w ró c i ł  s ię  do  ro w u  e ię ża ro w y  
„ Z i ł ”  n r  r e j.  M O  4071. K ie ro w c a  
N a rc y z  L . i  p o m o c n ik  S ta n is ła w  
D. d o z n a li p o w a ż n y c h  obrażeń. 
P rz y c z y n ą  k ra k s y  b y ła  n a d m ie rn a  
szybkość.

S IE R Z. Tadeusz D w e rn ik  z po ­
g o to w ia  M O  z a trz y m a ł w c z o ra j 
późnym  w ie czo re m  w  k a w ia rn i 
„M o c c a "  35 -le tn iego  B ogus ław a  O., 
m ieszkańca  u l.  R y n k o w e j, k tó r y  
po p ija n e m u  w y w o ła ł a w a n tu rę  i 
o o b ił k e ln e rk ę . Z a trz y m a n y  s tan ie  
w  t r y b ie  p rzysp ie szo n ym  p rzed  sa­
dem . (ao)

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1979/80 do:

ZESPOŁU SZK Ó Ł B U D O W LA N YC H  DO K L. I

w  za wodach : 
m u ra rz -tyn ka rz  
betonł a rz-zb ro j  a r z 
m alarz budow lany 
m onter w ew nętrznych 
in s ta la c ji budow lanych 
m echanik m aszyn budow l. 
m echanik k ie row ca

nauka t rw a  w iek  kand. 
2 la ta  — z in te rna tem  15— 18 la t 
2 la ta  — z in te rna tem  15— 18 la t 
2 la ta  — z in te rna tem  15— 18 la t

2 la ta  — z in te rna tem  15— 18 la t
3 la ta  — bez in te rn a tu  15—17 la t 
3 la ta  — bez in te rn a tu  15— 17 la t

D la zam iejscowych w  zawodach budow lanych zapewniam y 
bezp łatnie in te rna t.

Poza tym  przedsiębiorstwo p rzy jm u je  m łodzież do;

2-letniego OHP w ŚW INO UJŚCIU

w  w ieku  17—21 la t z ukończoną szkolą podstawową 
do nau k i zawodu:

beton ia rz-zb ro ja rz  m u ra rz -tyn ka rz
m alarz budow lany cieśla budow lany
blacharz-szklarz

W  czasie pobytu  w  O HP junacy uczęszczają do Zasadniczej 
Szkoły B u dow lane j w  podanych zawodach oraz odbyw ają  

przeszkolenie wojskowe.

Ponadto przedsiębiorstwo p rzy jm u je  m łodzież w  w ieku  
16— 18 ła t do:

2-letniego OHP w SZC ZEC IN IE  - D Ą B IU

do nau k i w  zawodach:

m u ra rz -tyn ka rz  
m a larz budow lany 
blacharz-szklarz

p ły tk a rz
cieśla budow lany 
beton iar z-zbro j  arz

W  czasie pob ytu  w  OHP junacy uczęszczają do podstawo­
wego stud ium  zawodowego lu b  do ZSB. 
Wymagane dokum enty do szkoły i  OHP: 

św iadectwo ukończenia szkoły (do O HP w  D ąbiu — osta t­
n ie  św iadectwo szkolne), 4 fo tog ra fie , podanie z określeniem  
zawodu i  zgodą rodziców, m e tryka  urodzenia, św iadectwo 

lekarsk ie  o przydatności do zawodu,
D okum enty do szkoły i  O HP pros im y kie row ać pod adre ­
sem: Szczecińskie Przedsiębiorstwo B udow n ic tw a  Przem y­

słowego, ul. S to rrady 1, 70-952 Szczecin, pok. 121.

Zainteresowanym  udzie lam y in fo rm a c ji pisem nych lu b  te le ­
fonicznych — te l. 375-57.

1206-K

N A U K A

M A T E M A T Y K I,  f ra n c u ­
sk iego , n ie m ie ck ie g o , la  
c in y , a n g ie lsk ie g o  uczy 
p o s ia d a ją cy  44-le tn ie  
dośw iadczen ie . T e le fo n  
359-53 (G o n iew icz ).

9049-G

K U P N O

F IA T A  125 p lu b  126p. 
po w y p a d k u  — k u p ie . 
T e l. 390-77. 8339-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  — 
„M a łż e ń s tw o ”  61-707 P o­
znań , L ib e lta  29 — k o ­
ja r z y  szczęśliw e m a ł­
żeństw a. In fo rm a c je  — 
10 z ł z n a czka m i p o cz to ­
w y m i.  1625-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

B U D Y N E K , s ta n  su ro ­
w y  (800 m  od tra m w a ­
ju )  d z ia łk ę  700 m  k w . 
w  Szczec in ie  — sprze­
dam . O fe r ty :  B iu ro  O- 
szeń Szczecin 9115.

R Ó ŻN E

T E L E W IZ Y J N E  po g o to ­
w ie  W P H W  Szczecin — 
u l.  W ie lk a  25. czynne 
w  godz. 8—17, T V  cza r­
n o -b ia ła . te l.  356-96. 
T V  k o lo ro w a , te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — te l.  75-821 — D u ­
d z ik . 8098-G
CO LO R T V  p o go tow ie . 
22-63-96. 8676-G
P O G O T O W IE  T V  — Sa­
w ic k i — 461-58. 8877-G

T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie . 386-27. 4956-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i,  te l. 
22-66-81. 3292-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne. B a jd a ls k i,  te le fo n  
224-621. 7429-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U z h a ń s k i. ' 22-85-97.

6973-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne in ż . M a s ło w s k i — 

7587-G 
in s ta lu je  —

752-65. 
A N T F N Y  
22-56-75. 
A N T E N Y  
37-166.

36-G
in s ta lu je  — 

8515-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-32-00. 8212-G
A  U T O D I A G N O S T Y K  A  
L in d e g o  8, te l.  721-26 — 
p rze g lą d y . re g u la c je ,
d ro b n e  n a p ra w y .

2235-G

Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y m ia n a  o g u m ie n ia , 
w yw a ża n ie  k ó ł, w y m ia ­
na k lo c k ó w  h a m u lc o ­
w y c h , s ze ro k i a s o rty ­
m e n t opon. Z ie lo n ó g ó r 
ska 5. 7727-G
K IE R O W C A  F ia ta  126p, 
k tó r y  c h c ia ł u d z ie lić  
p o m o cy  16 m a ja  p o trą ­
c o n e j ko b ie c ie  p rzez 
F ia ta  125p, p rz y  u l. 
M ic k ie w ic z a  5 na p rze ­
c iw  u l.  J a cka  S o p lic y  — 
p ro szo n y  Jest o s k o n ta k  
to w a n ie  — u l. O jca  B e j 
zym a 10/3. 0725-G

Ś W IA D K Ó W  zderzen ia  
sam ochodów , S y re n y  i  
S kody , 24 m a ja  b r . — 
godz. 10 p rz y  a l. M. 
B u czka , p roszę o  sko n ­
ta k to w a n ie  s ię : te le fo n  
397-55, po godz. 20.

9721-G

S P R Z E D A Ż

B L O K  s i ln ik a  1 w a ł do 
F ia ta  125 p 1300 — sprze 
dam . T e l. 720-27. 9112-G

JA W Ę  175 o k a z y jn ie  
sprzedam . S zybow cow a 
30/5. 9108-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  —, 
d a m sk i, sp rzedam . T e l. 
g rzecznośc iow y 22-09-13. 
po godz. 19. 9112-G

P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  i 
ko żu ch  d a m sk i, k o ż u ­
szek dz ie c ię cy  — sprze­
dam . T e l. 80-473, od 
godz. 17. 8445-G

Ł Ó D Ź  z w łó k n a  s z k la ­
nego sprzedam . M ic k ie ­
w icza  170/1. 9119-G
O B R A Z Y  o le jn e  -  w i-

Pracownicy poszukiwani
S Z C ZE C IŃ SK IE  

W Y D A W N IC TW O  PRASOW E

za tru dn i zaraz

w  ośrodkach wypoczynkow ych 
w  M iędzyw odziu, u l. W esterp la tte  5

następujących pracow n ików :

praczkę, 3 pomoce kuchenne, pokojową, 
3 ke ln e rk i oraz w  M iędzyzdro jach, ul. 
G ry fa  Pomorskiego 55: 2 pomoce kuchen­

ne, pomoc b iu row ą, cuk ie rn ika .

Zgłoszenia w  Szczecińskim W ydaw n ic tw ie  
Prasow ym  pl. H o łdu  P ruskiego 8, pokó j 

n r  402 bądź w  ośrodkach.
1843-K

d o k i g ó rsk ie  — sp rze - n io w ie , za m ie n ię  na po ­
dam . U l.  P ię k n a  2/8 — dobne w  Ś w in o u jś c iu , 
p rz y  K u  S ło ń cu , od O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
godŹ. 14—20. 9114-G Szczecin 9116.

L O K A L E

P O K Ó J z k u c h n ią , n o ­
w e b u d o w n ic tw o , w  
Ś w in o u jś c iu . zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
n ie . Janeczko . P iła . B o­
cheńsk iego  6. 71-P

P O K Ó J z używ a ln o śc ią  
k u c h n i j ła z ie n k i do 
w y n a ję c ia  U l. C ieszyń­
ska 2a. 9111-G
M -4, w y s o k i s ta n d a rd  
(spó łdz ie lcze ) w  G o le -

4-P O K O JO W E  M -5. w ła  
snośc iow e. na O s ied lu  
S łonecznym . zam ien ię  
na M -5 trz y p o k o jo w e . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 9118.

R A D O M  — 3 p o k o je  Z 
k u c h n ia  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . za m ie n ię  na 
podobne w  S zczecin ie  
(s ta re  b u d o w n ic tw o  n ie ­
w y k lu c z o n e ). O fe r ty  — 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9120.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  P R A S A  -  K S I Ą Ż K A -  RUCH W Y D A W C A . Szczec n sk ie  W y d a m  
w  szczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k ry tk a  pocztow a J0;952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  'T E L ^ O N Y .  centra!;a « 0  »> s e K e  
ta r ta t  red. nacze ln y  457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83) d z ia t m ie js k i 462-35, d z ia ł m o r s k l ^ - T i  d z ia ls p o r ^ w y  379_50 d z ia i rącznosct 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (go godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k i  a j p rz y jm u ją  O d d z ia ły  ^ W  . P r a ^  K s ^ Z k a  
R u ch ”  o raz  U rz ę d y  P ocztow e i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na styczeń I k w a r ta ł i  pó łrocze  ro k u  n a s tę p n ^ o . na M ły  nric następ *y „ m ó w ie n ia
poprzedzaiącego o k re s  p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re s y  ro k u  bieżącego. Cena o re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 zł. Z a k ła d y  p ia c y . in s ty tu c je  1 ® . A N a trjm ins t um e.
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O ddzia le  RSW. a w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry c h  n ie  m a tego O d d z ia łu  w U rzędach  b ? J *  “  n rzv  im u ie  RS W
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i zai g ra n icę , k tó ra  jest o  ■ P -• . cfef.ZPCiń sk ie  7n-
„P rasa  -  K s ią żka  -  R uch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  23. 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r  1531-71. N r in d e ksu  »5034. D .u k .  Szczecińskie Za^ 
k ła d y  G ra ficzn e .
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Rzeźby wśród drzew Znikają usługowe „białe plamy44

Nowi gospodarze wózkowni
A K C J A  Z A G O S P O D A R O W Y W A N IA  nie w ykorzystanych 

pomieszczeń przechow aln i w ózków  i tzw . w ia tro la p ó w  na 
w a rsz ta ty  rzemieślnicze i zak łady  usługowe trw a . W  n iedale­
k im  czasie, sądząc po zaaw ansow aniu robót adaptacyjnych, 
szczecinianie o trzym a ją  k ilkanaśc ie  punktów  usługow ych 
mieszczących się w łaśnie w  ta k ic h  lokalach.

W CZO RAJ rano prze­
chodnie pl. Żo łn ie rza  z 
zainteresowaniem  obserwo­
w a li m ontaż rzeźb plenero­
w ych w  p iękne j a le i lip , u- 
lu b ion ym  m ie jscu odpoczyn 
ku  spacerowiczów. T u  au­
to r z L u b lin a  Bogdan M ar­
kow sk i u s ta w ia ł na coko­
łach swe u tw o ry  rzeźbiar­
skie, w ykonane z kam ien ia  
polnego (gran itu ). K i lk a ­
naście fo rm  przestrzennych  
o różnych odcieniach k a ­
m ienia doskonale w ko m ­
ponow uje się w  zie leń o- 
toczenia. Tem u św ietnem u  
pom ysłow i należy p rzyk la -  
snąć, zwłaszcza, że nieco­
dzienna ekspozycja trw ać  
będzie przez okres le tn i, 
urozm aicając ten uczęszcza­
ny odcinek pejzażu.

(Up.)
Foto. Zb. Jodkow ski

Niebezpieczna jazda 

na szosach

J A K O  P IER W SZY uzyskany 
w  w y n ik u  te j a kc ji, zaczął dz ia­
łać zakład k ra w ie c k i w  b y łe j 
w ózkow ni p rzy ul. E m il i i P la ­
te r 80. W kró tce  też otworzą 
swe podw oje w arszta t zegar­
m is trzow sk i p rzy ul. Rugiań- 
sk ie j 15 o raz  zakład fry z je rs k i 
w  lo k a lu  przy ul. 26 K w ie t­
n ia 37.

Większość pomieszczeń zgło­
szonych do „banku  lo k a li”  zo­
stało ju ż  przekazanych p rzy-

na umisobi pohist
K O N T R A S T Y

Nieostrożni 
rowerzyści

Ł A D N A  pogoda sprawia, 
w  sobotę i  n iedzie lę na szosach 
w iodących za m iasto ro b i się 
tłoczno. A u ra  sp rzy ja  n ie ty lk o  
zm oto ryzow anym  szczecinia- I 
nom, ale rów nież rowerzystom . 
O czywiście ko la rs tw o  jest spor­
tem  bardzo zd row ym  i godnym  
upowszechniania. Należy jednak 
pam iętać, lż  cyk lis t& w  obow ią­
zu j^  w yraźne przepisy ruchu 
drogowego. Tymczasem b. czę­
sto okazu ją  się on i bardzo nie­
ostrożni. Na tow arzysk ie  poga­
w ę dk i jest czas, gdy row erzyś­
ci za trzym ają  się gdzieś przy 
drodze, na szosie zaś muszą je ­
chać jeden za d rug im , a nie ła ­
wą, aby nie tarasować całej 
je zdn i szybszym pojazdom  niż 
row er. N iestety, nasze obserwa­
c je  dowodzą, iż w ie le  k a r t  ro ­
w erow ych należałoby cofnąć, a 
ich  w łaśc ic ie li ponownie prze­
szkolić z zasad bezpiecznego po 
ruszania się po drogach pub licz 
nych.

(su)

Notatnik szczeciński
A  D Z IŚ  o godz. 17 w  K lu b ie  

„B o n  T o n ”  odbędz ie  s ię  w ie czo re k  
d la  se n io ró w  z o k a z ji D n ia  M a tk i.

♦  K O L E JN E  posiedzen ie  n a u k o ­
w e  K o ła  Z rzeszen ia  P ra w n ik ó w  
P o ls k ic h  o ra z  szczec ińsk iego  o d ­
d z ia łu  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  M e­
d y c y n y  S ą d o w e j i  K ry m in o lo g i i  
o d b ędz ie  s ię  dz iś  o  godz. 18 w  
k lu b ie  P r o k u ra tu ry  w o je w ó d z k ie j.  
W  p ro g ra m ie : p ro f. ' d r  hab . J e rzy  
S liw o w s k i z U n iw e rs y te tu  w  T o ru  
n iu  w y g ło s i w y k ła d  n t. „ K r y t y k a  
k a r y  po zb a w ie n ia  wo-1 ności w  
ś w ie tle  w spó łczesne j d o k t r y n y  pe- 
n a lis ty c z n e j”  o ra z  d ys k u s ja .

♦  OD dziś do 2 cze rw ca  b r .  w  
K lu b ie  ..13 M u z ”  czyn n a  będzie 
w y s ta w a  m a la rs tw a  K rz y s z to fa  
B u c k ie g o  7. O po la .

♦  W K L U B IE  „R e m e d iu m ”  dziś 
o  godz, 18 p rz e w id z ia n o  im p re zę  
S zczec ińsk iego  K lu b u  A rk ty c z n e g o  
p t  „S p o tk a n ie  z A rk ty k ą .

J u t ro  zaś o godz. 18 odbędz ie  
Się s p o tk a n ie  z re d . B . C zubasie - 
w icze m .

JEST coraz c ie p le j i  co raz  ch ę t­
n ie j spędzam y czas na ś w ie żym  
p o w ie trz u . Z  p rz y je m n o ś c ią  srpace 
ru je m y  u lic a m i bądź u d a je m y  się 
do p a rk u . P o d z iw ia m y  p ię k n o  p rz y  
ro d y , z ie le ń  w  p e łn i ro z w in ię ty c h  
liś c i,  b a rw y  k w ia tó w . D os trzega ­
m y  p rz e ło żo n y  c h o d n ik , za ła tane  
d z iu ry  w  ■ jezd-ni i  n o w e  drzew a . 
W id z im y  p racę  ja k ą  w ło ż o n o  po to , 
b y  m ia s to  p re z e n to w a ło  się ła d ­
n ie j,  s y m p a ty c z n ie j.  T a k ie  d z ia ła ­
n ia  zawsze podnoszą na d u ch u  i 
zawsze z w ie lk ą  a p ro b a tą  p a trz y ­
m y  na  ty c h , k tó rz y  u p ię ksza ją  
Szczecin.

Jednocześn ie  je d n a k  w c ią ż  ta k  
sam o i r y t u ją  nas e n k la w y  b ru d u  i  
n ie c h lu js tw a . Czasem to  s p ra w y  
d u że j w a g i, czasem d ro b n e , w y n i­
ka ją c e  z c z y je jś  b e zm yś lnośc i, n ie ­
d b a ls tw a  łu b  k ró tk o w z ro c z n e j w y ­
gody.

Po raz k tó ry ś  z k o le i np. o t r z y ­
m u je m y  l i s t  na te m a t k u b łó w  na 
śm ie c i w y s ta w io n y c h  w p ro s t na 
w ą s k i c h o d n ik . T a ra s u ją  o ne  i  ta k  
n ie w y g o d n e  p rze jśc ie , s p ra w ia ją , iż 
ca ła  u lic a  c z y n i w ra ż e n ie  b ru d n e j 
i  za n ie d b a n e j, a p rze ch o d n ie , n ie ­
za le żn ie  od tego Jaka w a rs tw a  o d -

ga dów  zalega w  k u b ła c h  — z a ty -  
a ją  nosy  T a k  w ła ś n ie  je s t p rzy  
u l.  P o n ia to w s k ie g o . N ie  ty lk o  tam  

zresztą . P odobne o b ra z k i zobaczyć 
m ożna też  p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j,  
Ł o k ie tk a ,  K rz y w o u s te g o , K a s p rz a ­
ka  itip . T o  o b u rz a  co  b a rd z ie j w ra  
ż liw e  osoby i  chyba  s łuszn ie . P ra ­
c o w n ic y  M P O  je d n a k  z u po rem  
g o d n ym  le p sze j s p ra w y  w y s ta w ia ­
ją  p o je m n ik i zawsze w  n a jb a r ­
d z ie j w id o c z n y c h  m ie jsca ch , bo 
ta k  w y g o d n ie j im  je  op ró żn ia ć .

T ro c h ę  p o le p szy ł się w y g lą d  p la ­
c ó w  zabaw . S am i w id z ie liś m y  iż 
w y m ie n io n o  w  n ie k tó ry c h  p ia skó w  
n ica ch  p iach . T o  b a rd zo  c ieszy. Na 
da l je d n a k  są o b ie k ty  tego  ty p u  
ba rd zo  za n iedbane , bez gospoda­
rz y ,  P rz y k ła d e m  n ie ch  będzie  te ­
re n  u zb iegu  u l ic  M a lcze w sk ie g o  
i  W y z w o le n ia . C ze ka m y i lic z y m y  
na to . że ta k ie  o g ró d k i jo rd a n o w ­
s k ie  zostaną  w  ty m  ro k u  dop ro ­
w a d zo n e  do „w y s o k ie g o  p o ły s k d ”  
1 d z ia tw a  będzie  m o g ła  w  Delru

k o rz y s ta ć  ze w s z y s tk ic h  u rządzeń  
za b a w o w ych .

U p o rz ą d k o w a n ia  i  to  g e n e ra ln e ­
go  dom aga s ię  też o s ied le  z a m k­
n ię te  u lic a m i:  K u  S łońcu , K a p rz a - 
ka , La m p e g o , R u tk o w s k ie g o  i  F in ­
de ra . Jedna, m ocno ro z jeźdżona  1 
p e łn a  w y b o jó w  d ró żka , k tó rą  je ż ­
dżą sam ochody  osobowe, o g ro m n e  
c h ło d n ie  „P o ld ro b u ”  (bo  p rz y  u ł.  
K a sp rza ka  fu n k c jo n u je  baza t r a n ­
s p o rto w a  t e j  f i r m y ) ,  chodzą d z ie c i 
do s z k o ły  i  m n ó s tw o  lu d z i — to  
są po p ro s tu  k p in y .  T a ka  s y tu ­
a c ja  t r w a  ju ż  k i lk a  la t  — to  je s t 
s ta n o w czo  za d łu g o  — b y  m óe ją  
d a le j to le ro w a ć . S p ra w ę  pogarsza 
d o d a tk o w o  fa k t ,  że n ie  fu n k c jo ­
n u je  t u  w  ogó le  o ś w ie tle n ie , choć 
p ię kn e , now oczesne la ta rn ie  s to ją  
ju ż  ch y b a  d w a  la ta . (W  ty m  m ie j­
scu na le ży  się ch yb a  „ u k ło n ”  
S z cze c iń sk ie j S p ó łd z ie ln i M ieszka ­
n io w e j,  k tó ra  Jest gospodarzem  te ­
go o s iod ła ).

D Z IŚ  za tem  zn ó w  p o d a liśm y 
k r ó tk ą  lis tę  sp ra w  do  z a ła tw ie n ia .
M a ją  one  ró ż n y  c ię ża r g a tu n k o w y , 
a le  są d la  m ie szka ń có w  je d n a k o w o  
ważne.

(w ys !

Trochę więcej kultury!

Lody dla ochłody
P R A W D Z IW IE  le tn ie  u p a ły  spo­

w o d o w a ły , iż  w z ró s ł p o p y t na w o ­
dę z s a tu ra to ró w  o ra z  lo d y . I  Jak 
co  ro k u  zn ó w  p o ja w ił  się p ro b le m  
z lo d a m i je d z o n y m i w  tra m w a ja c h  
1 a u to b u sa ch . Z n ó w  n a rz e k a m y  na 
p o p la m io n e  przez w sp ó łpasaże rów  
s u k ie n k i i  b lu z k i,  z n ó w  w y s łu c h u ­
je m y  tra m w a jo w y c h  „p y s k ó w e k ” . 
A  p rzec ież  to  chyba  n ie  je s t 
ta k ie  w y rz e c z e n ie  z re zyg n o w a ć 
je d ze n ia  lo d ó w  na te  k ilk a n a ś c ie  
m in u t  — bo ty le  ś re d n io  trw a  
ja zd a  ś ro d k a m i k o m u n ik a c ji m ie js ­
k ie j.

(su)

szłym  użytkow n ikom . D la  znacz 
ne j ilości wyznaczone są b ran ­
że i wskazany now y gospo­
darz.

I  ta k  w wózkow niach prze­
kazanych przez Spółdzie ln ię 
M ieszkan iow ą „Śródm ieście”  
pow stanie jeszcze jeden zakład 
k raw ieck i (na w yraźne życzenie 
loka to rów ) p rzy ul. Chryzosto­
ma Paska. P rzy ul. M iedzianej 
12a i 14a będą się m ieśc iły  
p u n k ty  przy jęć b ie lizny do p ra ł 
n i, p rzy M iedziane j 13a — za­
kład nap raw y rad io odb io rn i­
kó w  i te lew izorów , zaś pod nu­
m erem  15 — warsztat szewski. 
Znalezienie tego ostatn iego fa ­
chowca wym agało w ie le  cza­
su i zachodu. Jednakże, zgod­
nie z oczekiw an iam i m ieszkań­
ców, będzie tu  można oddać 
b u ty  do reperacji. P rzy ul. 
M iedziane j 17a powstanie zaś 
zakład drobnych napraw  ś lu ­
sarskich. Trochę oporn ie szło 
przekazanie w ózkow ni Spółdziel 
n i „M e ta lo te chn ika ”  na o tw a r­
cie zakładu napraw  sprzętu 
gospodarstwa domowego. A 
szkoda, bo każda zw łoka nie 
s łuży szczecinianom...

R Ó W N IE Ż  w ó z k o w n ie  za o fe ro w a ­
ne p rzez S zczecińską S p ó łd z ie ln ię  
M ie szka n io w ą  m a ją  ju ż  n o w ych  
g o sp oda rzy  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  
P ra ln ic z e  o tw o rz ą  tu  sw o je  p u n k ty  
p rz y ję ć  p rz y  u l. 26 K w ie tn ia  57 
o raz  u l. K a l in y  23 i  31. P rz y  u l.

K w ie tn ia  35 będzie w a rs z ta t 
sze w sk i, zaś pod num e re m  37 — 
f r y z je r .

N a to m ia s t w ó z k o w n i p rz y  u l. 28 
K w ie tn ia  19 i 23 n ie  m ożna b y ło  
p rzekazać S zczec ińsk im  Z a k ła d o m  
P ra ln ic z y m , ja k  b y ło  to  zap lano ­
w ane (po  w e r y f ik a c j i  l is ty  odd a ­
n y c h  pom ieszczeń). T a  b o w ie m , 
ja k  się o ka za ło , z n a jd u ją  się łącza , 
k a n a liz a c y jn e  i  m u s i b y ć  s ta ły , 
ła tw y  dostęp  do . n ich . Jednakże 
p ro b le m  ro zw ią za n o  k u  o b u s tro n ­
n e m u  z a d o w o le n iu  — S ZP o t r z y ­
m a ły  Imny obsze rn ie jszy  1 w id n y  
lo k a l,  zaś SSM zachow a ła  w ó zko w ­
n ie  z łą cza m i do s w o je j d ysp o zy­
c j i .

W IĘCEJ k łopo tów  stwarza za­
gospodarowanie w ia tro lapów . 
Są to  pomieszczenia m ałe o 
pow ierzchn i 5— 6 m kw . i na­
da ją  się na p u n k ty  usługowe 
n iew ie lu  branż (np. zegarm i­
strzow ski, repasacji pończoch, 
dorabiania kluczy). Toteż szu­
kan ie  now ych uży tkow n ików  
tak ich  lo k a li przy. ul. u l. R u- 
g iańsk ie j (SM „W spólny Dom ” ), 
Powstańców W ie lkopo lsk ich  
czy D unikow skiego (SM „K o le ­
ja rz ” ) nastręcza trudności i 
t rw a  d łuże j niż w  przypadku 
wózkowni.

Sporym  prob lem em . jest ró w ­
nież zagospodarowanie porwiesz

czeń zgłoszonych przez M ie j­
skie Przedsiębiorstwo Gospo­
d a rk i M ieszkan iow ej. Spośród 
o ferow anych 16 w ózkow ni i 
w ia tro lapów  ty lk o  na dw a lo ­
ka le  znaleźli się ja k  dotychczas 
chętni.

Te k ło po ty  potęguje fa k t, iż 
M P G M  żąda od przyszłych u- 
ży tko w n ikó w  uzgadniania z 
przedsiębiorstwem  koncepcji a- 
dap tac ji oraz przedstaw ienia 
dokum en tac ji technicznej wszel 
k ich , na jdrobn ie jszych naw et 
przeróbek. O we dodatkow e fo r ­
m alności i koszty (dokum enta­
c ja  techniczna) odstraszają e- 
w en tua lnych  kandydatów . T ym  
bardz ie j, iż spółdzielczość 
m ieszkan iow a nie staw ia rze­
m ieś ln ikom  żadnych barie r.

CZĘSTO  też o c z e k iw a n ia  M P G M  
eo do ro d z a ju  z a k ła d u  us ługow ego 
w  poszczegó lnych  pom ieszczen iach  
są n ieco  w yg ó ro w a n e . T ru d n o  zna­
leźć gospodarza  p u n k tu  „P ra k ty c z ­
n e j P a n i”  czy z a k ła d u  s z k la rs k ie ­
go do pom ieszczen ia  p iw n ic z n e g o  o  
p o w ie rz c h n i o k o ło  10 m  k w .

T A K  TO, nie bez zgrzytów , 
przebiega akc ja  w ym azyw ania  
z p lanu Szczecina b ia łych  plam  
usługowych. Obecnie wszystko 
w skazuje na to, iż w  ciągu 
m iesiąca - dwóch, m iasto zy­
ska kilkanaście  now ych p u n k ­
tów  usługowych, w  lokalach, 
któ re  przedtem  nie b y ły  w y ­
korzystane. I  to w rejonach, 
gdzie ta k ich  zakładów b raku je  
na jb a rd z ie j — na now ych o- 
siedlach. Później, m am y nadzie­
ję, powstanę następne. Tak, a- 
by żadne pomieszczenie nie by­
ło puste czy nie s tanow iło  k tó ­
re jś z ko le i bezużytecznej pa­
kam ery.

(su)

i i
Jonasz Kofta 
w „Kubusiu
D Z IŚ  o godz. 20 w  s tu d e n c k im  

k lu b ie  „K u b u ś ”  w y s tą p i ze sw ym  
re c ita le m  n ie z ró w n a n y  w yk o n a w c a  
i a u to r  p iosenek k a b a re to w y c h  Jo­
nasz K o fta .

Woskowe latarenki
Ś W IE C E  od p a ru  la t  są m o d n y m  

ro d za je m  o ś w ie tle n ia . K u p u ją  je  
p la c ó w k i k u ltu ra ln e  na im p re z y  
o c h a ra k te rz e  k a m e ra ln y m , k u p u ­
ją  k l ie n c i d la  n a d a n ia  u ro c z y s te j 
a tm o s fe ry  podczas ro d z in n y c h  
ś w ią t czy sp o tk a ń  to w a rz y s k ic h . 
Podczas c ię ż k ie j te g o ro czn e j z im y , 
dobrze  b y ło  m ieć  w  zapasie k i lk a  
św iec , na w y p a d e k  a w a r ii lu b  
p rz e rw y  w  d o s ta w ie  p rą d u .

O becnie św ie c  n ie  b ra k u je .  Jest 
ic h  coraz w ię c e j, k o lo ro w y c h  i  o 
z a b a w n ych  fo rm a c h . O s ta tn io  w  
n ie k tó ry c h  k io ska ch  „R u c h u ”  po ją  
w i ły  s ię  ba rd zo  p om ys łow e  św iece  
w  k sz ta łc ie ... s ta ry c h  la ta rn i ga­
zo w ych . M im o  iż  dość d ro g ie  (37 z ł 
s z tu ka ) z n ik a ją  s zyb ko  z k io s k ó w .

Nigdy za dużo troski
W  M A JO W Y  D Z IE Ń  p a w ilo n y  szp i­

ta ln e , w ko m p o n o w a n e  w  k o t l i ­
nę, ca łe  zan u rzo n e  są w  c iszy i 
s ło ń cu . P o m ię d zy  trz e m a  p ię tro w y ­
m i d łu g im i b u d y n k a m i u s ta w io n o  
k o lo ro w e  h u ś ta w k i i  ła w e c z k i. Za 
o s ta tn im  w y b e to n o w a n o  bo isko . 
Cała d z ie c ia rn ia  i  m ło d z ie ż , k tó re j 
s tan  z d ro w ia  po zw a la  ju ż  na opusz 
czen ie  s z p ita ln e g o  łó żka , w ych o d z i 
w  s łoneczne p rze d p o łu d n ie  na św ie ­
że p o w ie trze .

c ia  1 c z y n i s ię  tu  w szys tko , b y  je  
ż y c iu  p rz y w ró c ić .

Na n e u ro lo g i i  3 - le tn ia  K as ia , t r z y  
m ana w p ó ł przez pan ią  od re h a ­
b i l i t a c j i ,  n a k ła n ia n a  przez n ią  c ie­
p ło  do w y k o n y w a n ia  s k ło n ó w , po­
c h y la  s ię  z uśm iechem , żeby rącz­
k a m i d o tk n ą ć  p o d ło g i, a n as tępn ie  
w zn ieść  je  do g ó ry . U szkodzen ie  
n e rw ó w  n ie  p o zw o li je j  n ie s te ty  po 
ruszać  n o g a m i. O bok , p rz y  s to le  17- 
le tn ia  d z ie w c z y n k a  z w y s iłk ie m

n o ty , na spacery, w y c ie c z k i, w ie ­
c z o rk i taneczne. C hociaż podczas 
space ru  is tn ie je  n iebezp ieczeńs tw o , 
że... n ie p e łn o le tn i p a c je n t u c ie k n ie . 
D la te g o  od w c z o ra j n ie  m a w ś ró d  
n ic h  d w ó ch  b ra c i, le czo n ych  z to -  
k s y k o m a n ii.  O b a j w d y c h a li s iln y  
ś ro d e k  tru ją c y  do u t r a ty  p rz y to m ­
n ośc i. U c ie k a ją  ta kże  k ilk u n a s to ­
le tn i. . .  a lk o h o lic y .

T Y M  d z ie c io m , p rócz  p s y c h ia try , 
psych o lo g a . p ie lę g n ia re k  — po- 
trz e b p i są pe d a g o d zy -w ych o w a w e y  
o du że l w ie d z y  p sych o lo g iczn e j. D r 
J a re m k o  z ża lem  s tw ie rd z a , że n ie  
m oże od ro k u  uzyskać  w  W y d z ia ­
le  O ś w ia ty  i W y c h o w a n ia  s k ie ro -

n iic tw ie . T u . gdz ie  w szys tk ie  po k o ­
le i na p o tka n e  osoby z tz w . „b ia ­
łego ”  pe rsone lu  z n a jw ię kszą  t r o ­
ską m ó w ią  o m a ły c h  podop iecz­
n ych . S łucham  w ię c  na o d dz ia le  
o g ó in o p e d ia try c z n y m , ja k  p rz e jm o ­
w a n o  od k ie ro w n ic z k i O A D M  2- 
le tn ie g o  p o d rz u tk a , zo s taw ionego  
przez k o c h a n y c h  ro d z ic ó w  w  „ r e ­
w a n żu ”  za eksm is ję , o dz iec iach  
c ie rp ią c y c h . k tó r y m  n a jb a rd z ie j 
k o lo ro w e  z a b a w k i, n a jła d n ie js z e  
d co k o ln e  łą k i,  n a jw ię k s z a  serdecz­
ność n ie  w yn a g ra d za  c h o ro b y .

— B o ja  chcę  sp ra w d z ić  — za - 
ją k u ję  s ię  — czy t»i po p ro s tu  d z ie ­
c io m  n ie  je s t s m u tn o .

Dzieciństwu leczone z chsioby
T e n  z e w n ę trz n y  b u k o lic z n y  o b ra ­

zek. to  n ie  je s t, n ie s te ty , ca ła  p ra w  
da o ż y c iu  d z ie c i, le czą cych  s ię  w  
s z p ita lu  w  Z d ro ja c h  (n ie  je s t to  
jeszcze in w e s ty c ja  u ko ń czo n a , ad­
m in is tra c ja  m ieśc i s ię  w  b a ra k u , 
a w  b u d o w ie  są następne  dw a  pa­
w ilo n y .  Na ra z ie  d z ia ła ją  t r z y  od­
d z ia ły : p e d ia try c z n y , n e u ro lo g ic z n y  
i  p s y c h ia try c z n y ).

M A Ł E  postac ie  w  k o lo ro w y c h  p i-  
żam ka ch  z a lu d n ia ją c e  k o ry ta rz e , 
b a w ią ce  się w  s a li i  na t ra w ie  pod 
o p ieką  p rze d szko ln ych  w y c h o w a w ­
czyń  o d b y w a ją c e  le k c je ,  p o d d a w a ­
ne re h a b il i ta c j i ,  te ra o i i  z a ję c io w e j, 
zab iegom  le c z n ic z v m  — d o tk n ię te  
zo s ta ły  s c h o rz e n ia m i u z a ra n ia  ży -

ć w ic z y  w k ła d a n ie  z a b a w ko w ych  
w a lc ó w : w ię k s z y , w  te n  n ieco 
m n ie js z y , i jeszcze m n ie js z y . To 
p ró b a  sa m o b ó js tw a  u n ie j zakoń ­
czy ła  s ię  b ezw ładem  ko ń czyn .

Ń A  b o is k u  w  ty m  czasie uczą się 
p o w ro tu  do lu d z i,  do g ru p y , do 
spo łeczeństw a d z ie c i, u k tó ry c h  
w y s tą p iły  o b ja w y  c h o ró b  lu b  za­
b u rze ń  p s y c h ic z n y c h . O rd y n a to r  
o d d z ia łu  — d r A le k s a n d e r J a re m k o  
— o p o w ia d a  o n ic h . o z a g u b io n ych  
w ś ró d  tru d n o ś c i w ie k u  d o jrz e w a ­
n ia , o ty c h  u  k tó ry c h  u ja w n iła  się 
ch o ro b a  o c iąg le  n ie  z n a n y m  ź ró ­
d le : sc h iz o fre n ia .

J e że li t y lk o  ic h  s tan  na to  po ­
zw a la  — w łącza  s ię  ic h  do  w s p ó l-

w a n ia  do te j p ra c y  cz te re ch  osób. 
N ie m n ie j, na o d d z ia le  d z ia ła  szko­
ła  w  zakres ie  p o d s ta w o w ym , od 
k ia s y  I  do V I I I .  Jest w ie lu  m a­
ły c h  p a c je n tó w , k tó rz y  ś w ie tn ie  się 
liczą  i  mogą w  n o rm a ln y m  try b ie  
k s z ta łc ić  się d a le j,  po w yższe s tu ­
d ia  w łą czn ie . Ż e b y  ty lk o  w szyscy, 
k tó r z y  się z e tk n ą  z le czo n ym  m ło ­
d ym  c z ło w ie k ie m  w y k a z y w a li w  sto  
s u n k u  do n iego  dob rą  w o le  i  życz­
liw o ś ć .

K O M P L E K S  s z p ita ln y  w  Z d ro ­
ja c h  u m o ż liw ia  bezpośredn ie  p rze ­
k a z y w a n ie  p a c je n tó w  z o d d z ia łu  na 
o d d z ia ł, g d v  za is tn ie je  ta k a  po­
trze b a . T o  duże u ła tw ie n ie  w  le cz -

— T o  m us i p a n i pó jść  wszędzie 
sama i się p rz y jrz e ć  — od p o w ia d a ­
ją  s o lid a rn ie  d w ie  p a n ie : nacze lna  
p ie lę g n ia rk a  Z O Z -u  W ła d y s ła w a  Sa­
ko w ska  : s ios tra  p rze łożona  D a n u ­
ta  G raboś.

W IĘ C  ju ż  z g ó ry  w ie m , że sm u t­
n o  n ie  jest. I  n a w e t S ła w e k , k tó ­
r y  po zab iegu  m u s i leżeć do w ie ­
czo ra , uśm iecha  s ię  szeroko , n ie  
m ó w ią c  o ra d o sn ym  G rze s iu  zb ie ­
ra ją c y m  do s ia tk i sw o je  d ro b ia z g i 
— bo ju ż  w y c h o d z i po le cze n iu . 
O tacza ich  w s z y s tk ic h , c h o ry c h  i  
z a g u b > n v c h  lu d zka  o p ie ka  i  do­
b ro ć . W Z d ro ja c h  d la  n ic h  zaw s-e  
je s t słońce.


